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PRZEDSTAWICIELSTWA:
BRASŁAW —  Kdięs an.ia T-w a „Lot".
BIENAKONIE —  Bufet Kok jo wy.
BARANGYMCZE —  ni. Szeptyckiego —  A. Laszuk. 
DĄBROWICA (i-olesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
OUKSZl V —  Bufei Kolejowy 
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W. W lowmierow  
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".
HGRODZIEj —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzynski. 
IWIF.NiEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwaiska 13 —  S. Mateskj,
MOł ODECZnO —  Księgarnia T-w a „Ruch"

NIEŚWIEŻ — ul Ratuszowa —  Księgarnia Jaźwjńskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruch".
DSZA1IANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz,
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
POSTa W Y —  Księgarnia Poisajej Macierzy Szkolnej. 
STO tPCE —  Księgarnia T -w a „Ru cj”.
SŁONIM —  Księgarnia D. Łubówskjego, ul. Mickiewicza 13; 
ST. ŚWIĘCIANY — Al, Lewin — b u ro  Gazetowe, ul, 3 M aja5 
WiLEjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, E. juczewska. 
WARSZAVk* — ■«*_ Kol, Jfiscb ,

PRENI MFRATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pcztową 4 zi., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O. 

Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-m 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nte zwraca, Ad  

ministracja nje uwzgl zastrzeżeń co do rozmieszczeń, ogłoszeń.

e c r t r  OGł OSz EN: wiersz milimetrowy jeckroszpaltowy na sronie 2-ej i 3-ej gr. 40, Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadrslane milimetr 50 gr Kro ni na reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z orowincji o 25 pioc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i taoeiaryczne o 50 proc drożej. Adm.narracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

Fiindiisi Kultur! Barotfosej straszliwa fokstrota budowlane w Warszawie
Niema bodaj w Polsce drugiej takiej 

instytucji, której działalność wywołałaby 
tak ożywioną krytykę i zrodziła tylu 
niezadowolonych, jak to się stało udzia­
łem funduszu Kultury Narodowej.

Od chwili powstania tej niezmiernie 
pożytecznej w swej idei, nowej instytucji 
państwowej aał się posłyszeć, szczegól­
nie w sferach literacko-artystycznycn, 
pomruk, którego treścią Dyły dwa zasad­
nicze pytania: kto dostanie? i —  jak do­
stać?

Ogłoszenie szczegółowego sprawo­
zdania za czas od 1 -III 1928 do 1 -1V 
19 3 1 r. wywołało istną burzę, której pio­
runy przybierały kształty znaków zap y ­
tania- dlaczego on? (czasami się myśla­
ło: a nie ja . . . ) ,  —  dlaczego tyle? i w re­
szcie poco to?

Rzecz jasna, iż działalność wszelkich 
instytucyj, rozporządzających znaczne-, 
mi funduszami, —  cóż dopiero specjal­
nych funduszów! —  rodzi niezadowolo­
nych, —  nie ulega wątpliwości, że Fun­
dusz Kultury Narodowej nie jest tern w >- 
jątkowem słońcem, które nie posiada ża­
dnej plamki, —  ale stosunek t. zw. elity 
społeczeństwa do jedynej naszej instytu­
cji państwowej, wyłącznie się opiekują­
cej nauką i sztuką, —  nie jest popraw­
ny... Zaznacza się albo dziwna obojęt­
ność, albo też przesadnie złośliwy kry­
tycyzm.

Fundusz Kultury Narodowej powsiał  
w r. 1928 z inicjatywy Marszałka Józefa  
Piłsudskiego. Odpowiednia uchwała Ra­
dy Ministrów zapadła 2 kwietnia 1928  
r., a już 22 maja tegoż roku nowa insty- 
tucia została zatwierdzona przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Zadaniem 1 un- 
duszu, jak określa jego statut, jest p opie­
ranie polskiej tw órczości naukowej i a r ­
tystycznej.

Przewodniczącym Komitetu Fundu-, 
szu Kultury Narodowej jest Prezydent 
Rzeczypospolitej, zastępcą —  prezes Ra­
dy Ministrów. W  skład Komitetu weno- 
dzą ministrowie: spraw zagranicznych, 
skarbu, oraz wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego. Zarząd sprawami Fun 
duszu należy do prezesa Rady Mini­
strów, który sprawuje go z pomocą dy­
rektora zarządu F.K.N,

„Podstaw ą do oceny ważności i pil­
ności spraw, —  czytamy w sprawozda­
niu, —  przedstawianych Komitetowi F. 
K.N. w podaniach o zasiłki, są dla Ko­
mitetu następujące materjały w opraco­
waniu fachowem: a )  wyniki (drukowane 
i pozostające w rękopisach) ankiet do 
specjalistów w sprawie potrzeb różnych 
gałęzi nauki i sztuki, b) narady komi- 
syj fachowych przy Zarządzie F.K.N.,  
jtowołanych z upoważnienia Komitetu 
F. K. N. do rozważania różnych potrzeb 
nauk i sztuk, c )  wyniki ankiety F.K.N. 
do Ministerstwa w sprawie wym aga­
nych prztz Państwo świadczeń nauki i 
sztuki i d) opinje fachowe zebrane o 
każdem złożonem podaniu o zasiłek".

Działalność Funduszu Kultury naro­
dowej wyraźnie rozpada się na dwa dzia 
ły: popierania nauki i popierania sztu­
ki. W  okresie sprawozdawczym (w  cią­
gu trzech lat od 1928 do 31 r .)  Fundusz 
otrzymał dotacje skarbu państwa w wy­
sokości 8 ,1 2 9 ,0 9 4 ,9 5  zł. z czego wypła­
cił —  7 ,627 ,201 ,47  zł. (Popieranie nau­
ki —  5 ,2 31 ,358 ,73  zł. popieranie sztuki
—  2. *00,984,80 zł., do dyspozycji M.S.Z. 
na popieranie kultury polskiej zagranicą
—  2 5 0 ,0 0 0  zł. i na administrację —  
4 4 ,8 5 7 ,9 4  zł.)

Tak w dziale nauki, jak i w dziale 
sztuki, zaznaczają się dwie grupy zasił­
ków: z jednej strony Fundusz subsydiuje 
wydawnictwa (naukowe czy też literac­
kie), dopomaga powstaniu nowych pla­
cówek kulturalnych, podtrzymuje istnie­
jące i t.p., —  z drugiej zaś udziela za­
pomóg indywidualnych —  jednostkom, 
twórczo pracującym w dziedzinie nauki 
lub sztuki,

W  dziale nauki Fundusz udzielił 2 1 -  
pomóg 8 towarzystwom o charakterze 
ogólnonaukowym i Kasie im Mianow­
skiego, 34  towarzystwom i komisjom 
naukowym o charakterze specjalnym, 18 
instytucjum i komitetom redakcyjno- 
wydawniczym, 69  badaczom naukowym

całkowicie wykwalifikowanym i 5 7 0  mło 
dym siłom naukowym.

Te cylry są dostatecznie wymowne: 
stwierdzają one, iż Fundusz rozwinął 
bardzo szeroką działalność i wpływami 
swemi ogarnął wielką ilość instytucyj 
naukowych i naukowych pracowników. 
Na szczególną uwagę zasługują stypen- 
dja dla młodych naukowców. W  ciągu 
nauk, a mianowicie: z dziedziny nauk
matematyczno-przyrodniczych —  196,
humanistycznych —  261 i nauk sto­
sowanych —  113. Z tych stypendystów  
iuz jest pociecha: wykazy drukowanych 
przez nich prac naukowych, a przede- 
wszystkiem —  ODjęcie przez nich 9  ka­
tedr profesorskich i zdobycie 15 stano­
wisk docentów —  dobrze świadczy o 
ich wysiłku.

W  dziale sztuki Wydział poparł wy­
siłek 23  towarzystw i instytucyj arty­
stycznych ogólnych, 7 instytutów i ko­
mitetów wydawniczych, zakupił 6 zbio­
rów i udzielił 271 stypendjów i zasił­
ków artystom. Stypendja te podług dria  
łów sztuki tworzą takie grupy: literatuia 
4 6  zasiłków (w  tern 6 zagranicznych), 
teatr —  4  (tylko zagraniczne), muzyka 
—  95  (1 4  zagr.)  i plastyka 126 (71
zagr.) .

Krytyka działalności Funduszu, wy­
chodząca przeważnie z kół artystyczno-  
literackich, zwraca szczególną uwagę na 
tę właśnie dziedzinę działalności i tu 
znajduje różne usterki. Nic dziwnego: 
jeżeli w dziedzinie naukowej ustalenie 
pożyteczności instytucyj naukowych lub 
kwalifikacyj naukowych poszczególnych 
pracow nitów  nie nasuwa zbyt wielkich 
trudności, —  to w dziedzinie sztuki, 
sprawa ta jest niezwykle skomplikowa­
na, Wzajemnie się zwalczające obozy i 
koterje artystyczne nie uznają wartości 
przeciwników, —  jednostki, naibardziej 
utalentowane nie dają gwarancji, że na­
leżycie wykorzystają stypendjum i bę­
dą mogły wylegitymować się poważnym  
dorobkiem.

Dlatego też właśnie w tej dziedzinie 
zaznacza się niestety, pewna niekonse­
kwencja w taktyce Funduszu. Któryby 
pragnął obsłużyć wszystkich i który 
nieraz padał ofiarą zbytniego zaufania 
do pewnych, baidzo ruchliwych i spryt­
nych osób.

Całkowite zaasekurowanie się od 
pomyłek i nieco niezręcznych posunięć 
właśnie w dziedzinie popierania sztuki 
jest absolutnie niemożliwe wskutek bra­
ku jakichkolwiek areopagów artystycz­
nych, powołanych do stanowczego opl- 
njowania Zorganizowanie takich areu- 
pagów jest niepodobieństwem, gdyż sztu 
ka, w odróżnieniu od nauki, nie kieruje 
się jakiemiś niezmiennemi zasadami,  
przy naszej zaś polskiej kłótliwości i 
społecznej niesuoordynacj1 rzecz przed­
stawia się tern gorzej.

Trzeba więc szukać jakiegoś innego 
wyjścia. Takient wyjściem byłoby wyra­
źne odróżnienie subsydjów, udzielanych 
instytucjom, organizacjom, luo grupom 
osób, od stypendjów indywidualnych.

Stypendja mają podwójne znaczenie: 
są bardzo znaczneini zapomogami ma-  
terjalnemi i są jednocześnie zaszezyt- 
neni wyróżnieniem.

Stypendja naukowe zachowują te za­
sadnicze cechy, które się zacierają w 
stypendjach artystycznych. Czy nie nale­
żałoby wyraźniej akcentować wartość  
nietylko materjalną, ale przedewszyst- 
kiem moralną stypendjum, udzielanego 
przez Fundusz Kultury Narodowej, —  i 
czy właśnie to nie przyczyniłoby się do 
znacznego uzdrowienia stosunków?...

Żeby otrzymać stypendjum, nie dość 
być tylko niezamożnym, —  trzeba irńeć 
talent w jednej z dziedzin twórczości 
ludzkiej, —  no i trzeba dawać pewne 
gwarancje, że zapomoga, udzielana 
przez Państwo, me pójdzie na marne, —  
że wysiłek naukowca, lub artysty przy­
czyni się do wzbogacenia kultury p ol­
skiej.

Stypendjum więc z Funduszu Kultu­
ry Narodowej jest, szczególnie dla mło­
dych, wielkiem odznaczeniem. Czyż nie 
byłoby dobrze podawać do publicznej 
wiadomości nazwiska osób, które otr/y-

Browar „Haberbusch i Schiete“ runął na sąsiednią posesję.-Zapasy 
jęczmienia zasypały zabitych i rannych. Wydobyto 18 trupów

W ARSZAW A . P A T . —  W  ciniu dzi­
siejszym około godz. 6 ,3 0  rano przy ul. 
Krochmalnej Nr. 57  wydarzyła się w iel­
ka katastroia.

Obok aomu Nr. 57  pod N-rem 59-ym  
znajduje się faiowar H aberbuscha Schiele 
go. ściana frontowa tej posesji, której 
cegła i zapraw a uległy zbutwieniu, pod 
naporem złożonych tam  olbrzymich za­
pasów  jęczmienia runęła, padając na są ­
siedni mały drewniany parterow y do 
mek i przykryw ane go masami cegły i 
jęczmienia. Pierw szy zaalarm ow ał o ka­
tastrofie władze posterunek szkoły poli­
cyjnej, znajdującej się na przeciwko  
m iejsca wypadku. Na pom oc pospieszy­
li natychm iast uczniowie szkoły policyj­

nej, uzięKi temu uaało sie uratow ać 9 o- 
sób oraz 4  osoby ranione, które przewie 
ziono natychm iast ao  szpitala, Na miej­
sce wypadku przybyła iiatychmiast straż  
pożarna, przybył niezwłocznie w icewo  
jewola Olpiński, zastępca chorego na­
czelnika wydziału bezpieczeństwa komi­

sariatu Kządu, kierownik w yaziatu bez­
pieczeństw a Komendy Policji insp. Czy- 
niowski. Niebawem przybyli prezydent 
m iasta Słonimski, naczelnik wydziału o- 
pieki społecznej m agistratu i inni przed ­
staw iciele władz Akcja ratunkowa w  to ­
ku.

Minister Płeracki na miejscu katastrofy
W A RSZAW A . P A T . —  N atychm iast 

po otrzymaniu zawiadomienia o katastro  
fie przy ul. Krochmalnej przyoyl na m .ej- 
sce p. minister spraw wewnęti znych Pie 
racki oraz komendant garnizonu m. stoi. 
W arszaw y.

W A RSZA W A . PA T . —  P . minister 
spraw  wewnętrznych Pieracki po szcze­

gółowym zbadaniu m iejsca katastrofy  
odwiedził osoby ocalone oraz rodziny, 
aoikm ęte skutkami katastrofy. P . mini­
ster zainteresow ał się przyczynam i kata­
strofy oraz polecił zebranym na miejscu 
przedstawicielom władz okazanie jak caj 
aaiei idącej pomocy osobom, dotknię­
tym k a ta s io ią

w sprawie
LONDYN. FAT. —  Nota brytyjska w spra

wit długów wojennych, doręczona w Waszyn­
gtonie amerykańskiemu sekretarzowi stanu 
pizez ambasadora bi ytyjskiego w dniu 10 listo 
j^ada br została dzisiaj wieczorem zakoniuńiko 
wana prasie dla opublikowania w dziennikach 
poniedziałkowych.

Nota rozpoczyna się od przypomnienia, że 
rząd orytyjski z największą radością i goto­
wością :taaKceptowal w swoim czasie propo­
zycję prezydenta Hoovera w sprawie jednoro­
cznego niOratorjutu dla dla go w i.ilędzypar 
stwowych. Celem tej propozycji Dylo —  jak 
to wówczas zostało oświadczone —  ulżyć trud 
nościom, wynikającym z powodu spadku cen i 
wobec braku zaufania do gospodarczej i poli­
tycznej stabilizacji co przyczyniło się do przy­
wrócenia tego zaufania.

Nadzieje związane z inicjatywą Hoovera 
niestety nie spiawdzily się i trudności gospo­
darcze, którym inicjatywa ta miała ulżyć, nie 
skończyły się.

Nota przypomina, że już w październiku ro 
ku ubiegłego komunikat, ogłoszony w W a­
szyngtonie z racji pobytu premjera I avaia, u- 
znal, że zanim rok Htovera się skończy, nie­
zbędne będzie zawarcie w sprawie zobowią 
zań międzypaństwowych stosownego porozu­
mienia na okres przejściowy depresji hanćDo 
’.vej oiaz że inicjatywa w tej sprawie powin­
na być zawczasu podjęta pizez głownie zainte­
resowane mocarstwa europejskie, w zakresie 
umów, egzystujących pized dniem 15 lipca 1931 
roku.

Dzisiaj wielu myślących ludzi na całym 
świecie doszło do przekonania, że o ile depre­
sja ma być przezwyciężona, to dalsze środki 

aradcze winny być podjęte. W związku z po­
wyżej zacytowanem zaleceniem europejskie mo 
carstwa kredytor >kie zebrały się w czerwcu w 
fozannie i porozumiały się co do trwaiegc u- 
ldadu w sprawie rtparacyj. Układy te zmierza­
ją do ostatecznego zakończenia smal repa/a- 
cyjnych. Wyobrażają one maksymalne współ­
działanie, jakie w zakresie finansów między 
narodowych zainteresowane rządy mogły do­
tąd okazać, ażeby przyczynić się do przy^wró- 
cenia powszechnego dobroby tu, co do którego 
Stany Zjednoczone zainteresowane są nie 
mniej oa Wielkiej Brytanji i dla ktorego wspol 
działanie Stanów Zjednoczonych jest tak ko 
nieczne.

Co do istoty tych środków zaradczych, ta 
kie należałoby podjąć, rząd bryty jski nie zainie 
rza obecnie powiedzieć więcej, aniżeli |UŻ kil­
kakrotnie oświadczał, tem bai dziej, że ani pod 
względem teo.etycznym ani też pod wzglę­
dem rzeczow ym nie znajduje uzasadnienia dla 
zmiany swych poglądów.

Rząd brytyjski uważa, że obowiązujący o-

mują stypendja?...  W ów czas szersze spo 
łeczeństwo zaczęłoby się z zaciekawie­
niem i nadzieją spoglądać na odzna­
czone jednostki, co już byłoby swego 
rodzaju kontrolą moralną, —  albo też mo 
globy wręcz zaprotestować.

Do spraw Funduszu Kultury Narodo­
wej, jako do spraw niezwykłej wagi, po­
wrócimy jeszcze nieraz.

Obecnie tylko zaznaczymy, iż, na- 
szem zdaniem, nadanie stypendjom Fun­
duszu Kultury Narodowej charakteru nie­
tylko zapomóg, lecz przedewszystkiem 
nagród, będących wyrazem uznania ż;a 
poprzednią działalność i dowodem zau­
fania na przyszłość, —  przyczyniłoby 
się do usunięcia wielu nieporozumień, 
przynajmniej na jednym odcinku prac 
Funduszu.

W . Chai kiewicz.

becnie układ m.ędzy państwowy o zooowiąz.
niach finansowych winien być poddani rewi­
zji

Rzad brytyjski jest przeświadczony, ze na­
leżę działać szybko i wierzy głęboko, ze Stany 
Zjednoczone znajdą sposób, ażeby nawiązać 
wymianę pogią .ów jak najprędzej.

Bezpośrednim tematem naszej noty jest je­
dnak sprawa o charakterze bai dziej ograniczo 
nym W  dniu 15 grudnia b. r  przypada termin 
płatność i następnej raty brytyjskiego długu wo 
pnnego Niemoźiiwem byłoby spodziewać się, 
że w ciągu pięciu tygodni mużna byłoby osią­
gnąć porozuu ;cnie w sprawach o tak szerokim 
zakresie. Znalazłszy się więc wobec podob­
nych trudności, konferencja w Lozannie, ażc 
by przeprowilozić swe prace bez przeszkód, 
uznała za konieczne wstrzymanie egzeKwowa-

LONDYN. PA T. — Nona bry ty jska  
spraiwti niew ątpliw ie w ielkie wrażenie dużą 
stienowczJością- k ió ra  każe przypuszczać, że 
przed je j  wyspsow am ieir mus: a ly w jes ie ­
ni odbyć s ię  rozmowy porozumiiei.awcze. 
T en  noty b ry ty jsk ie j, iłtóna napewuo nie 
może być pom yślana ja k o  rozmyślne d raż ­
nień,© Ameryki, naSuws myśl, żt rząć bry­
ty js k i m usiał upi-zedinio otrzymać zapew­
nienie, iż tym  .tuzem inicjatyw a jego nie 
będzie odrzucona. Rzecz o c z y w is t o  że S ta ­
ny Zjp-dnoCZDnt wysuną pewne warunki, 
a. maogół w Londynie spodziewa ją  się, że

nia płatności, przypadających biorącym udział 
w konferencji mocarstwom. Rząd brytyjski ma 
nadzieję, żt podobna procedura będzie zasto­
sowana ooecnie i zwraca się o odroczenie, 
przypadajucyth ou niego płatności na okre -, 
jiroponowany niniejsze,ni rozmowami lub na 
okres inny, cc do k tor ego nastąpiłoby poro 
zumienie.

Rząd brytyjski uważa, że proponowane roz 
mowy mogtyoy najlepiej być zaczęte w W a­
szyngtonie i o ile sugestja ta spoina się z przy 
chylnem przyjęciem, rząd brytyjski gotów jest 
udzielić stosownych instrukcyj swemu ai.ioasa- 
dorowi Zarov.no co dc tego punktu, jak i to  
do innych punktów, poruszonych w naszej no 
cie, rząd brytyjski oczekuje wyrażenia poglądu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych.

W  A RSZAW A. PA T . —  D otychczas 
w ydobyto z pod gruzów 18 trupów . P ro ­
w adzona jest w ytężona akcja ratunko­
w a, w której bierze udział straż p o la r­
na, policja, wojsko. W  zasypanym aomu  
mieszkało 31 osób.

NAZWISKA 18 ZA BITYCH  PO D CZa S 
KA TA STRO FY PR ZY ULICY  

KROCHMALNEJ 57 S ^ :

Flis Antoni, lat 53 .
Flis Teofil, lat 31 .
Flis Bronisław, lat 24 ,
Flis W acław , lat 18.
Dadej Jan, lat 39 .
Nowak Ludwik, lat 40. 
iw w ak Janina. 5 miesięcy.
Gurgiel Dawid, lat 65 .
Gurgiei Leiouś, lat 20.
Ciesliński Czesław, lat 20 .
Cieśhnski Jozef, lat 40 . 
kalina W ładysław , lat 2b.
Kalina M arjanna, lat 26 .
K a l i n a  Hanna, 1 i pół / o k u , wl
Ly saków Aleksandra^ lat 31 .
Comb nska M arja, lat 3 0 .
Uombińska Ruchla, lat 3.
Gclner S. 1 roi*
4  O SOBY CIĘŻKO R aN N E, przewie 

ziono do szpitala św . Ducha, są to .  
Babicki jan , lat 70.
Babicki Agnieszka, lat 61 .
Sarnio Aleksander, lat 20 .
Gurgiel Chaim, lat 23 .

warunki te bęaą z OŁaedartny /ozbrojemLa. 
W skazują ,na to także jednobrzm iące imspi 
rowane T im a n Jr  w d zisiejszej prasie, k tó­
ra  powołując się na- wysoki au torytet urzę­
dowy, uważa ud7leknie przez Amerykę no­
wego marafcorjuim za przesądzone i •pnzo- 
w 'duje, że zgoda A m eryki na rew izję dłu­
gów rzależnaOua zostanie od postępu prac 
'•ozbrojeniov ych. —  Gazety w skazują w  
. wiążku z tem na szeroką, rzeczową akcjo  
Noimama D av:sa, przypisując mu rolę m e- 
d ja t ora w związku z obecną n otą .

Sytuacja w  Szwajcarj!
G EN EW A . PA T . —  Pomimo rakazu 

zbierania się na ulicach sytuacja jest na­
dal niepewna. W czo iaj wieczorem oko­
ło godziny 20, około 100  manifestantów, 
śpiew ając międzynarodówkę, stajało  się 
rozpocząć bratanie z żołnierzami, żołnie 
rze, na który ch tłum naparł, skierowali 
na manifestantów sikaw'ki pożarne W o ­
bec oporu manifestantów aresztow ano

szereg osób.
G EN EW A . P A T . —  Spokoj został 

całkow icie przyw rócony, btrejk general­
ny zakończył się. W ładze kantonu genew  
skiego postanowiły zwolnić w najbliż­
szych dniach zmobilizowanych ostatiL-o 
milicjantów. Dokonano szeregu rewizyj 
u znanych przyw ódców  kom unistycz­
nych. Aresztow ano 12 osób.

s oktrojswaniu Konstyturji
w Niemczeni

BERLIN. PA T . —  Kanclerz Papen  
rozpoczął w niedzielę rozmowy z przy­
wódcam i stronnictw dłuższą konferencję 
7 Huggenbergiem jako przyw ódcą stron  
nictwa niemiecko - narodow ego. P rasa  
notuje pogłoski o możliwości rozw iąza­
nia Reichstagu i uktrojowania konstytu­

cji. Przeciw ko tym planom występują 
premjerzv rządów  Krajowych, odwołując 
się do prezydenta hindenourga. Niepew­
ność sytuacji jest tak wielka, że zarowno 
w prasie iak w kołach politycznych k rą­
żą najfantastyczniejsze oogłoski.

—  o —

FraniusKi plan rozbrojenia
PARYż. PAT —  Premjer Hernol zgroma­

dził dzisiaj* rano na Quai d‘Oisay delegację 
francuską na konferencję rozbrojeniową celem 
ostatniego odczylania planu konstruktywnego, 
k tur ego treść zostanie jutro podana do publi­
cznej wiadomości,

Wiedlug iniormacyj dzienników poprawki, 
iakim poddany /ostał na wczora:szem posic 
dzeniu rady gabinetowej francuski plan kon­

struktywny, mają na celu przedewszystkiem u- 
sunięcie wszelkich możliwych nieporozumień, 
mogących wyniknąć przy interpretacji. Jutro 
przed południem zwołane zostanie posiedzenie 
gabineiu, na którerr* udzielona będzie ostatecz­
na aprobata. Egzemplarz planu ktorego tekst 
zostaf wczoraj przyjęty, przesłano natychmiast 
przedstawieniowi lrancuskiemu w Genewie

K RW AW E ZAJŚCIA W  LIPSKU

I J  PSK. PAT. —  T>z:ei_ dz siejazy o b fi­
tował znów w krwawe zajścia. uLtc&ne. K il­
kakrotnie dochodziło do burzliwych awan­
tur pomiędzy hitlerow cam i a  komunistami 
5 osób je s t  rannych.

DROGI DO ROZBkO JEN lA
LONDYN P A T . —  Garvioi w „Obwer- 

ver" om awia dzA w b. ooszemym a rty ­
kule dro«i, prowadzące do rozbro jen ia  i  u- 
izi-f-ia swego błogosław ieństw a b ry ty jsk ie­
mu programów rozbrojenia,, wyrażanemu 
w Izbie Gmin w prvemćwieiL,iach Simona , 
Balictwina Na samvm końcu artykułu G ar- 
vin oowrac. jednak do sv ego u.u/bionegi.o 
tema to, a m ianow icie do g ra j ey  polsk y- 
n.em iechiej.

PO G R ZEB W YB ITN EG O  
DZIENNIKARZA

LW ÓW . P A T . —  Dziś odbył s ię  pogrzeD 
znanego dziennikarza i  pubnicysty, histo­
ryka. prezesa Si ndykarti Dziennikarzy 
Lwuwskicn, reaatktara M-cnaia Roliiego. — 
W  pogrzebie wzięli udział przede awictole 
województwa, wojskowości, miasto., sinsity- 
tu cy j i  stowarzyszeń społecznych oraz 
wszyscy dziennikarz,, lwowscy.

ZEBRANIE KOLEŻEŃSKIE 5 P . P .
W ARSZAM A. PA T. — W czoraj wie- 

czm "em w K asynie Garnizonów em odbyło 
się zebranie koleżeńskie byłych oficerów  i 
^szeregowych 5 pp. I  Brygady Legjonów  
Polskich — Pułk. dypl. Furgalsk. .zrefero­
w ał spraw ę zawiązania Koła Piątaków  Po 
jednom yślnej uchw ale założenia koła przy 
stąpione de wybojów za-ządu. Do prezy- 
d jnm  honorowego powołano wszystkich 
byłych dowódców 5 pp. Leg. z generałem 
Berbeckim , inspektorem arm ji n a  czele.

UDEKOROWANIE PRO F. BA R T ! A
W ARSZAW A. PA T. — Pani Prezydent 

przyjął dzisiaj o godz, 13 ma pryw innej 
au dien cji byłego prem jera profesora K a­
zimierza B a rtla , któremu wręczył odznaki 
i/rderu O, ła  Białego, 
eowy.

MAŁA EN TEN TA  
W O B EC  ROZBROJENIA

B i  AD OGRÓD. P A T  —  Szef sataou ge­
neralnego Czechosłowacji] generał Syrot 
oraz, szef sztabu głównego Rum unji l/aiza- 
reacu przybyli d zisia j do Białogrnd j, 
gdzac wezmą udział w naradach szefów 
sababu p ań sw  A laiej Em en, ty, celem roz- 
pa rżenia spraw, związanych z łtwes! ją  i oz 
brojet. i ową.

Strzały do konsulatu polskiego w Opolu
KATOW ICE. P A T . —  Z Opola do- chem ujął 2 sprawców i odstawił ich do 

n aszą: „Dzisiaj około 7 w ieczór przed aresztu. Atoli kilka minut później ze stro  
.'konsulatem generalnym Rzeczypospoli- ny ogrodu konsulatu generalnego padły 
tej w Opolu, którego gm ach znajduje dalsze strzały. Zaalarm owany oddział po 
się w dzielnicy willowej W ilhelmstahl, licji w szczął poszukiwania, które nie da- 
oddano kilka strzałów  rew olw erow ych, iy pozytyym ych wyników.
Polit iant pełniący służbę przed gm a-

- = 0 0 0 = -

DaJ s k r z y d ł a  s w y m  ł u t e m ,  
k o r z y s ta j ’ z  p o c z ty  i o t n ’r z e i ł

Lisi y lotnicze n*d«w«ć 
m Zna w Urz. Poczt, 
ii b wrzucać go spec­
jalnych skrzynek które 
ponreszrzonc są ni 
dworcu koieicsrym i na 
budynku P  ci Jar how 
skich Opłata za zwy­
kł ■ list lotniczy wynosi 
tvlko 50 gr. — z-a kar. 
t? 35 g-.
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Niech wreszcie zatriumfuje p r a w d a
W październik o ,v ym zeszycie niby b ił-  

łorusikieigo mresH?czaiika „Da Z-ruczania'1, 
■wędawam-ego przez A1 ber Lyńskieh O. O. J e ­
zuitów pod redakcją  O. Niemancewucza, 
sławnego z odkryć historycznych, obwie­
szczonych podczas kazania w Synowicach, 
•zjawił się  m 'apodpilsaay artykuł prświęco­
ny  obi adom U n ijn e j K onferencji w Pińsku.

Wymieniwszy obecnych rja  .konferancji 
Arcyb'SKupow i Bisbuoów  łacińsKiego ob­
rządku miano w icie E kscelen cje  Jałhrzy- 
jiOwsKiego, B aron a Roppa, Bukrabę. i 
Przeździeckiego oraz b isku pa nowego ob­
rządku Czarneckiego i pr-dawszy ile było 
wygłoszonych referatów  naukowych i prak 
tycznych, autor artykułu  zaznacza, że mai 
w,ększe w r„zenie wywarł re fe ra t z pierw­
szej gnrpy, wygłoszony orzez O. Urbana 
na tem at- „A kcja  U n ijn a  a misja r e lig i j­
n a  P olsk i” i streszcza go w następujący 
sposob: ,„\V tym -efaracie autor wykazał, 
„że nie pracu jący nad złączeniem kościo- 
„łów wprowadzają bizantynizm w nega- 
„ii/wnym jego  ̂sensie (uesaropapizm) ale j t  
„go wrogowie, bc orowadząc walkę przeciw 
„św iętej spraw ie złączania chrześc ljau  w 
„jeden kościół, robią  co w interesie pań- 
rtSiiioitym , sti w ia jąc ten  in lcres pańłtw o- 
„wy wyżei mad wszystko- w świeeie, a to 
„w łaśnie i je s t  czy ste j wody oizantyruzm 
„ ł ocsarop:. piżm ).

Nastrępme autor zaizmacza, że, ,,z 3 re- 
. ferałiów praktycznych dwa oyły wygłoszo­
n e  po białorusku, że w czas e dyskusji 
„mówcy zabierał5 glos w te jże  mowie, że 
„dyskusja była gorąca i podkreśla, że a Li­
s te r  jediaagti z tych referatów domagał się 
„dwóch Biskupów w schtx3hio-słov:aóskie- 
„go obrządku, jednego dla Ukraińców, 
„drugiego dla Białorusinów, którym dzieje 
sie  krzywda, że jesizcze mierna Biskupa ich 
„Ojrządlku i mowy jakkolw iek oni nie są 
„g-irsT.ymi obywalte’am i państw a niż Ros­
ja n ie ”.

Dalej' autor przytacza powzięte przez 
konferencję rezolucje i  podaje wiadomo­
ś c i o a u d ję iji u O jca św. — J .  E . Biskupa 
Przeźdz’ack i ego.

Biskup mówił między ininemi: Papież
zaczął mówić o przeszkodach z jakiem i 
się  s  ,otyika praca, u n ijn a  w Polsce, o wy­
stępach słowem i piórem przeciw te j pracy. 
■Nanuesitnik Chrystusa P ana na ziemi, wi­
doczny głowa Kościoła Chrystusowego po­
w iedział i powtórzył i to  ja k  n„jka.tegory- 
ezniej, że ci co  w ystępują przeciw o ej pracy 
nie są kataol likami i diodail że niestety w ich 
liczbie są i należący do duchowieństwa. 
O jciec św ięty wyraził żal z powodu takiego 
stanu  rzeczy, m powodu ślepoty tych. którzy 
występu ją przeciw pracy  unie jn e j i szkodli­
wości ich czynów i powiedział, że mówi o 
tern dla tego. żebym ja  słowa Ojca Obrze ■ 
ścijańsiw a po.raairzjąl.

Tu nadeszła w czasie a mijane j i  nieza­
pomniana dla minie minuta — „W  M eksy- 
•KU i w  R o sji je s t  straszny ucisk Kościoła

mówi Papież —  i dioda je: — O trzy mu je ­
m y listy, których bez łez nie można czytać. 
— W róciły czasy kaltakumb, czasy męczeń­
stw a”. P atrzę  na mówiącego i widzę łzy w 
Jego o 3zoch. W idzę ja k  serce Jeg o  obejm u­
je  ca ły  śiwtat i wszysikich łudzi na nim, 
S ły szę  jaik to  serce ytuka i boli z powodu 
cierpi ;ń  ludzkości, czuję jaik m oje serce 
to lie w  Je g o  sercu. I  tu przestaję mówić 
„Ojc; e Ś  więty”, a zaczynam używać zwro­
tu: „W ikary  Chrystusa Parna”. Widzę ja -  
«nlo, że ton W irary  C hrystusa Pana gotów 
•za przy kładem Jezusa, Chryioiiusa cierpieć 
i tm^-eć byle by- ty lko Uchronić Ludzkość 
od bólu i ucisku. T e j m inuty nigdy nie za­
pomnę i zawsze będę za nią dziękował B o - 
gu.

D ale j iks. B iskup Przeździecki opowie­
dz nł ja k  pocieszał O jca  Świętego, powo­
łu ją c  s ię  na na to, że ak cja  u n ijn a  w Pol­
sce pomimo wszystko rozw ija się, że <za- 
Wsze chcemy iść z W ikarym  C hrystusa P a ­
na, że ,esteśm y i zawsze będziemy Jem u  
;>o#łu3Za'i, za. kilka. dni odbędzie się w P iń ­
sku kolejna K onferencja  U nijna, Iktóre za- 
ooczątk vał taik świętobliwy mąż, ja k  ś. p. 
Biskup Łoziński i że 'następca Jego będzie 
kontynoaał 'tę pracę. Tu' O jciec Święty 
orze r w a ł. po« .ed—ia ł: T a k —  now ona zna­
czony B . jfcuo ^ iń sai jeSl oddary spraw ie 
u n ijn e j”. W końcu ks. B iskup Praeździecki 
o _ os ił O jca św iętego o błogosław i eńsitwo 
dła konferencji, którego Oni łaskawie udzie­
lił, polecając powiadomić o tern uczestni­
ka •■- konferencji.

V końcu ks. Biskup Przeździecki zwra-

ca  się  do uczestników konferencji w  swo- 
j-em imieniu i podkreśliwszy że w raca od 
W ik trego Chrystusa Pana., 'który jeś t m i­
łością, że ,tą m iłością ży je i O jciec Święty 
obejm ując nią cały' św iat, zachęca uczest­
ników konferencji do kierow ania się  w 
iswej pracy m iłością względem wszystkich, 
nie wyjmując, i tych, którzy się  n ie  przyłą­
czyli do kościoła Karofickiego i do pilnego 
studjow ania sposobu m yślenia itych o s ta t­
nich i  kończy wezwaniem do płacenia za 
przykrości doznawane m iłością j  czynami 
m iłosierdzia oraz życzeniem konferencji o- 
w ocnej pracy.

T ak ą  iest główna treść artykułu Dla 
tych którzy śledzą przebieg sprawy propa­
gandy U n ji n a  kresach kom eńiarze są zby­
teczne. Pozwoli jednak czytelnik, że się po­
dzielę z nim  i,emii wspomniamemi myślami 
i uczuciam i ja k ie  obudził we mnie, corn 
dzieckiem oędąc przeżywał najstraszn iejszy  
uch:k ii prześladowanie m ające na celu zn -  
szczanie naszej wiairy i naszego narodu. 
Zasianoiwtienie się  nad tym artykułem  zda­
je  mi się  tem potrzeba iejszem, że je s t  on 
pod pewnym względem rew elacyjny

Rewelr.cyjność jego m e za w 5-er a s ie  w 
„em, że O. Urban wbrew Mowom C hrystusa 
Pana., który nakazał oddawać Boskie Bogu, 
cesa iśk ie  zas cesarzow i ówczesne państw o 
reprezentującemu, żąda od nas żeoyomy 
vi jrz e k li ojczyzny i państw a i złożyli je  w 
ofierze pracy nad osiągnięciem  U n ji, ale w 
tem, że, ja k  wynika ze słów ks. Biskupa 
Przezdzieckiego, O jciec Św ięty uważa nas 
Poteków od, jedyny naród, który je s t prze­
ciw ny zjednoczenliu kościołów  i tema zjed 
moczeniu prze,: zkadz;, co przejm uje O jca 
Świętego tak iem  amartwleniein i  żaiem, że 
tę ozęsc larodn i duchowieństwa, która za-

-j '
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S t . Irzyk. „D zienny rozjtted n iatcrja iu  nau­
k ow eg o dla III i l ę  oddziału 1-5 k lasow y ch  
pu blicznych  szkół p o w szecn n v ch ” . „ K s ia ż n iu  
A tlas” 1932. '  '

P u b lik a c ja  ta  nie w v m ag a sp e c ja ln y ch  z a - 
lecan . J e j  sp e c ja ln y  ukiad tab elary czn y , w 
którym  każdy przedm iot naukow y ma sw o ją  
d y sp o zy cję  na każdy dzień nau czan ia , je j 
tre ść  uw zględ n ia jąca  ca ły  rnaterjat naukow y 
ze w szystk ich  przedm iotów  i ich  azialó w , na­
kreślony przez na jn ow sze program y szkolne i 
to tak  do lek cy j g łośn y ch  i cich ych  ja k  też ■ 
do ćw iczeń piśm iennych, d ośw iadczeń i p rzy­
g otow ań  lek cy jn y ch  dla nau czycieli i ucz­
niów, s ą  jasn e , i fa k ty czn e , u w zględ n ia jące  
.s to ln e  p otrzeby  uczniów  i d o stosow ane do 
m ożliw ości nau kow ych tych  szkół.

S t . N iem ców na. K ra jozn aw stw o . Cz. 1. 
Ć w iczenia —  Sp raw ozd ania . Cz. II A tlas kon­
turow y K rakow a. K siążn ica  —  A tlas. 1932.

P ra ca  pow yższa je s t  op arta  w ca łości na 
dośw iadczeniu szk o ln em : je s t  m etodyką k ra­
jozn aw stw a w ielk iego m iasta w  najszerszem  
teg o  sło w a znaczeniu. N au czyciel znajd zie  w 
treśc i ćw iczeń  b o g a te  źródło pom ysłów , jak 
p ew ne zagadnienia  w  szko le om aw iać, w  spra 
w ozdaniaeh zaś m iarę do czeg o  m ożna w  p ra­
cy  z m łodzieżą d o jść . K siążk a  m oże w ięc być 
zasto so w an a  m etylko w  K rakow ie, ale w każ- 
dem  środow isku m iejsk iem , jako przew odnik 
metody czny, a  przed w y ja z d tm  do K rakow a 
ułatw ia zapoznanie się  z ciek aw ą, daw ną sto li­
cą  Polski tak  przez sw ą  treść  jak  i b o g ato  
cy tow an ą  literatu rę p o m ocniczą

W ilno pow inno się  d o czek ać p odobnego 
op racow an ia .

SzKoiny A tlas H istoryczny. Cz. II D zieje  
średn iow ieczne i now ożytne. Opr. W . Se m ­
kow icz i Cz. N anke. K siążnica  —  A tlas, Lw ów  
—  W a rsz a w a  1932.

A tlas ten  op raco w an y  pod w zględem  nau­
kow ym  na podstaw ie źro ael H istorycznych, a 
techn iczn ie  w ykonan y  w cało ści w kra ju , jest 
ory g in aln ą  p ra cą  polskich uczonych , z których 
prot Sem k ow icz  op racow ał ta b lice , p o św ięco ­
ne lu storji Polsk i, m apy zaś do dziejów  pow ­
szech n ych  o p racow ał prof. C z. N anke.

b ie ia  glos w isprawie ■projpagaindy U nji 
kw alifikuje jako  nie katolików.

Pnzecieramy oczy ze zdziw i ani j .
Ja k to , nairód polski TLajwierułejsz.y syn 

kościoła, który przez  tyle wieków broni! 
katolicką Europę od zachłanności wschod­
niego barbarzyństwa, 'który dokonywał 
prób urzeczy wistnietniia U n ji florenckiej, 
k tóry  pierwszy i jedyny samorzutnie doko­
pał tę u nję na Soborze Brzeskim  w  r. 
1596 i przez pacę wieków bronił je j  od .za­
machów schizmahyokiiej, R osji, k tó ry  w ro­
ku 1683 pod wodzą Sobieskiego kosztem 
wielkich o fia r w innych dziedzinach roz­
grom ił Turków pod W ielniem  i przez to 
raz na zawsze wybawił św iat chrześciiań- 
»ki od niebezpieczeństwa ze strony islamu, 
który od roku 1830 aż do W ielk ie j W ojny 
za wierność św ięte j w ierze katoUckiej i 
S to licy  A postolskiej znosił prześladowa­
n ia  i  męc żarnie przypom inające czasy Ne­
rona, który nakoniec w roku 1920 w obec­
ności niniejszego' O jca Świętego stoczył 
śm iertelną walkę z wrogam i B oga i ładu 
społecznego, ten  właśnie naród ma być 
wrogiem zjednoczenia kościołów  i n iechęt­
nym powrotowa umęczonego narodu rosy j­
skiego na łono kościoła katolickiego ?!

Komuż to  zależy na stworzeniu roz- 
dźw’ęku pomiędzy Stolicą  Apostolską, a 
najw  ierniej-szym Jęj synem  narodem pol­
skim ?

K to s ię  ośm ielił tak fałszyw !e i przewrot­
n ie  informować Ojca. Świętego o. w rogiem 
stanow isku narodu polskiego względem 
a k c ji U n ijn e j?

W  Polsce rzecz., wiście toczy się dysk u- 
.-ja o te j ak cji, ai<e niechże c i fałszyw i de- 
laaorzy wskażą chce jeanego  wierzącego 
Polaka, któryby zab iera jąc głos 'W spra/wie

wypowiedział s ię  przeciw n ie j w zasadzie. 
W szyscy m oiera.jąay w te j kwest.ji glos w y- 
po winda ją  s ię  ty lk o  przeciw metodom 
propagandy, która, sie posługuje trcsyjfckim 
łub zrusyfikowanym językiem i wyrządza 
olbrzymią iszJkodę państwu polskiemu two­
rząc separatyzm  białoruski i przygotowuje 
ją c  i rrt.demtę rosy jsk ą , kościołowi zaś k a ­
tolickiem u n ie  ty lko m'e przynosi pożytku 
ale „zkodzi.

Dwa są źródła, z których płyną do Rzcv- 
rrfu te  fałszyw e wiadcmości. Pierwsze —- 
to Niemcy, —  śc iś le j k ato lick i Iklóri n ie­
miecki, k tóry  posiadając przez sw yćh do­
stojników  duże ,wpłjwy w sferach  W aty- 
kańskiich, a korzysnając z m ałego ich u- 
świadom ienia co do sta",u  rzeczy w Polsce, 
przedstawiają, nas jaiko wrogów U nji. 
N iechcący zaznaczył to w sw ej broszurze O 
Piątkiew icz, który, jaik twierdzi, polemizo­
wał nawet w te j spraw ie ze 'Sferami k a to - 
Lidćemi 'w Menach jum.

To źródfio n.as nie dziwi i raczej byli- 
pyśmy zdziwieni gdyby było inaczej. Przy­

zwyczailiśm y siię bowiem do tego jeszcze 
za czasów krzyżackich, kiedy po przyjęcia 
chrześcijaństw a z ram ienia Polski przez U -  
1 wę i Żmuaź, co robiło zbędną .-.amą egzy­
sten cję  zakonu, po ca łe j E uiopie kurso­
w ały odezwy mLtirzow, przedstaw iające 
Polskę i je j  k ró la  Ja g ie łłę  jak o  barbarzyń­
ców i pogan, przy Każdem zas panującym  
był delegat m istrza, który twierdził to  sa ­
morzutnie.

T e sposoby są. stare, ja k  s t a l l  są  pań 
stw a polskie i niemieckie, i krzyz noszony 
n a  piersiach, me przeszkadzał ich stosow a­
niu.

Niezrozumiałe natom iast jes1 nara^ie 
drugie źródło niezgodnych z prawdą wiad.

mości, którem  jest zgrom iduenie prowa­
dzące i>ropaga.!]dę U nji w Polsce, w któ-ern 
-w- Poisee przynajm niej przeważają. Ojcowie 
Polacy.

I  tu jednak po zastanowieniu się naa 
natu rą ludzką, k tórej suknia kapłańska nie 
zawsze zdoła zmienić, trzeba przyjść do 
przekonania1, że inaczej postępować nie 
mogą.

Posiad ając św ietną organizację i zwią­
zane z iem ogromne wpływy w sferach  du­
chownych, osiągnęli to, że im  właśnie zo­
stało  pov. ierzouc dokonanie Uinji i co w aż­
niejsze urzeczywistnienie lodWiccznego ide­
ału Stolicy  Aiposi.olsik.iej nawrócenie suhiz- 
matyczmej R osji.

Od kiliłminasiu łat pracują nad tem  i 
ntó mogą s ię  poszczycić osiągn.ętem i re­
zultatam i ; dzieje się zaś tak  dla tego, że 
nie znając Kraju i psych'k:i iuaności po­
pełniają biędy i n ietakty , które, z jednej 
strony  pjd,ryw ają ich autorytet i  wpływy z 
d iu gie j zaś rozgoryczają, łudność polską 
katolicką, k tó ra  widzi szkodliwość ich me­
tody dla P ań stw a ,

Chcąc usprawiedliwić nieoowodzeri.ie 
. żuka ją  winnych i  oskarżają naród poisk i 
o niechęć i w rogość względem U nji. Po 
•ludzku rzecz biorąc je s t  to zupełnie zrozu­
m iałe' m ianowicie u osób które hołdują 
zasadzie że ce] uświęca środki.

O tych bfędach i nietaktach pisałem  już 
:\v. odpowiedzi 06 Piąikiew icznw i ilusinując 
je  Je g o  własną broszurą. O lecr.ie mam do 
zanotowania nowe.

Przytoczyłem  wówczas fa k t namaw ta­
nia. przfca jednego z Ojców włościiaią pew aej 
•wsi, żeby ,m ę nie zgad; a łi na wykład re iig ji 
w polskim języku. Po jego ujawnieniu 
proboszcz, skądinąd bardzo ofiarny, gorli-
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Anii/ids i  Tarentu i Ciołi(owsxi i Kaługi
Dzień lotnictwa Święto lotników 

śmiałych zdobywców  przestworzy —  
Ikarowych następców

Poświęćmy im trochę uwagi, prze­
biegnijmy pamięcią, bodaj tylko pobież­
nie, historję rozwoju lotnictwa. Uistorję 
datującą się od kilkunastu, kilkudziesię­
ciu wieków, a zarazem tak młodą.

Juz w „księgach Mojżesza” znajdzie­
my opisanie pierwszego przyrządu lata­
jącego, prototypu obecnego Fckkera. A 
potem dużo znacznie już dokładniej­
szych danych. Na 400  lat przed narodzę 
niem Chrystusa najlepszy uczeń Pitago­
rasa, Archytas z Tarentu dokonuje pierw' 
szych doświadczeń z zakresu lotu mecha  
nicznego. Mało ma on naśladowców, a 
ci co się pokusili pokonać przestworza, 
życiem za to zapłacili.

W  jedenastem stuleciu angielski 
mnich Malmesburg, przy pomocy apara­
tu zfiunął z wieży kościelnej. Zfrunął 
i połamał sobie nogi. Nie lepiej powio­
dło się Sarazenowi w roku 1161 i wielu, 
wielu innym

Niepowodzenia nie odstraszyły na 
stępców, raczej pobudziły do dalszych  
dociekań i prób. Człowiek zawziął się i 
postanowił opanować trzeci żywioł —  
powietrze. Chce panować nad całym 
światem.

Wielki artysta i zapalony uczony 
Leonardo da Vinci całe życie poświęca  
studjom techniczno - lotniczym. Przepro­
wadza systematycznie badanie lotu ptó- 
ka. Dante z Perugji ( 1 5 0 0  r.) idzie jego  
śladami. 1 inni.

Rok 1638 przynosi konkretne zdoby­
cze. Gahleo - Galilei odkrywa i wyjaś­

nia prawa rucnu spadania ciał, co ogrom 
nie ułatwia pracę następnym badaczom, 
lecz mimo to rozwiązanie zagadnienia 
lotnictwa drogą aerodynamiczną nadal 
kroczy żółwim krokiem. •

W roku 1808 buduje wiedeński ze­
garmistrz Degtn pierwszy skrzydłowiec, 
potem latawiec płatowy Cayley a usiłu­
je usidlić przestworza, a potem —  w  
dalszym rozwoju —  śrubowiec. Ale i to 
nie rozwiązuje kwest]i.

Entuzjaści nie tracą energji. Ro­
bią doświadczenia, narażając na każdym 
kroku (w  powietrzu) życie, a badając 
wszystkie naukowe zasady lotu docho­
dzą do przeświadczenia, że najważniej­
szą przeszkodą do całkowitego opano­
wania powietrza jest brak silnika w a-  
paratach Mocnego, a lekkiego.

Zrozumieli to bracia Wilbur i Or- 
ville Wright i przystąpił*, do budowy &a 
molotu, zaupatrzonego w silnik benzy­
nowy Dnia 17 grudnia 1903 przyniósł 
pierwszą, pomyślnie zakończoną, próbę. 
Lot trwał aż 59  sekund i aparat przebył 
w tym czasie 2 6 0  mtr.

Wieść o tym locie rozeszła się po 
świeeie, ale . nie uwierzono w nią. Zbyt 
wydawała się wówczas fantastyczną.

Zaczyna się gorączkowa praca w 
tym kierunku Amerykanie, Francuzi, a 
za nimi Anglicy, Niemcy, Włosi zdwa-  
jają wysiłki. Cały świat zaczyna już te­
raz poważnie interesować się lotnic­
twem.

W e Francji bracia inżynierowie Vci-  
sin budują swój typ płatowca, autonmbi 
lista Farman poświęca się całkowicie 
lotnictwu Duńczyk Ellehammer, paryski

Święta Niepodległości

obcliod rocznicy  od zyskania  Nic 
podległości Polski p rzyorał w sto licy  w ygląd  
w y ją tk o w o uroczysty  i podniosły  ze w zględu 
na udział w  n u m  M arszalka P olski Józc*a  
P iłsu dskiego . Od w czesn eg o  fan a  grom adziły 
się  na u licach , w iod ących  na P la c  Jo zefa  P ił­
su dskiego w ielo ty sięczne tłu m y ; w ita ją c  entu- 
z iasty czn ie  oddziały  w o jsk o w e, u d a jące  się na 
p lac rew ji. W  godzinach porannych odbyty 
się  nabożeń stw a dla żołnierzy garnizonu w j --

asaaB a a <m m am m m m m

Na nab ożeń stw ie w katedrze św. Ja n a  obecn y  
był P an  P rezy d en t R zeczy p osp olite j, człon ko­
wie rządu z p. p rcm jerem  A. P rystorem  na 
czele, M arszalek  Se jm u  św ita lsk i, m arszałek  
Senatu  W ład y sław  R aczk iew icz , korpus dyplo­
m atyczny, w ielu posiow  i sen atoró v  i t.d 

P o  nan ozeń stw ie odbyła się na P lacu  Jó ­
zefa P iłsu dskiego w ielka rew ja  w o jsk o w a. D e­
filadę od ebrał P an  M arszałek  Piłsudski.

Centralny Zjazd Rolniczy w Warszawie

S k L t F łb Jj* Igjp
». Włókienniczy
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W ARSZA W A. P a T . Na zaikończeniie 
Tygodnia Rolnic./.ego odbył się \v dniu dzi- 
„iejSEysn w Wainsaawtó centralny Zjazn 
rolniczy. Zjazd rozpoczął .się mszą św. w 
kościele św. Krzyż;1 O grodz. 11 rozpoczęty 
się obrady kom isyj regjon.al.nych dla zrem 
izachodnich, południowych, wschodnich i 
centralnych. O godz. 14,30 obradowała Ko­
m isja  główna.

O godz,. 16-tej' T'ozpuczęl'0 się zebranie 
jćienarne Zjazdu Zjazd otw orzył prezes 
Jó z e f Lecninicki, k tóry  o b ją ł następnie pa-, 
wodnilobwo. Pi zy sto le  pirezyajalnym zasie­
dli: to. m inister senator Wielowieyski, b. 
m inister rolnictwa Ja n ta  -  Połczyński, se­
n ato r Wańkowicz, g enerał Żeligowski-, pre 
zes Eudakowsiki oraz wszyscy członkowie

rzeźbiarz Delagrange, Amerykanin Cur­
tis, angielski pułkownik Cody, Niemiec 
Enler i wielu —  czyż można przeliczyć 
wszystkich innych —  tworzą kadry n o ­
wych zdobywców przestworzy.

Jest wśród nich i niewiasta— barono­
wa de la Roche. W  końcu 1909 uzy­
skuje ona dyplom pilota po udanym lo­
cie na ,,Voisin‘ie“ .

Człowiek coraz śmielej zapuszc 
się w przestworza, coraz pewniej się 
tam czuje, wzgórze, coraz dłuższe są je 
go loty.

farm an 5 .10  1909 robi 2 3 4  kim. w 
4 godz. 17 ni. Inni dupędzają go.

W  Paryżu powstaje pierwsza szko­
ła lotnicza. Tworzy ją Bleriot, elewów 
szkoli pilot Leblanc.

Rosja wysyła do niej czterech oucc-  
rów, a w ich liczbie dwóch Polaków:  
por. marynarki G. Piotrowskiego i ip. 
por. B. Matyjewicz-Maciejewicza.

Są to pierwsi piloci Polacy
Powstają wciąż nowe typy samolo­

tów. Coraz lepsze, pewniejsze.
Ikar uśmiecha się teraz w niebie. Je 

go sny ziszczają się. Nie są efemerydą.Lu 
dzie bez niedowierzania czytają wiado­
mości o nowych podbojach powietrza. 
Człowiek odnosi coraz poważniejsze 
zwycięstwa w ujarzmieniu żywiołu.

Początek 1910 roku Latham wznosi 
się na wysokość 1100 mtr. Belg Van- 
derborn leci, „na śniadanie" z Reims do 
Chalons. Ląduje w samym środku mia­
sta, potem odlatuje. Farman z dwoma pa 
sażeraini przelatuje 52 kl. w niecałą go­
dzinę. Nie obywa się bez ofiar. Wśr&d 
poległych śmiercią lotnika jest kobieta 
Denisa Moree.

Wielkie pisma jak „Matin”? n,,Dailv 
Mail” wyznaczają nagrody za loty. W

■komitetu Tygodnia. Rolniczego.
Na. ziazd pnizybył mimiifcitef noinleuwa 

Seweryn Ludkifewicz. Referat, o wytycznych 
działu']iiności diobroiwiolhyioh Kxrgamiiaa.cyj 
niezyeh Itak zawodowych ja k  fi spółdziel­
czych wygłosił inż. Janusz Rudnicka. N a­
stępnie senator Wieiliow iieyski omówił ew 
tyczne polityki gospodarczej, poczerń na­
stąpiły  przemówienia przewodm lezących i 
rezolucje ikomisyj regjonaluycli dla ziem 
zachodnich, południowych, 'wschodnich i 
centra mych. Bo przyjęciu tych  rezolucyj 
zabrał głos przewodniczący kom isji głów ­
n e j były m inister Ja n ta  - Połczyński, ki-- 
ry  zreasumował w yniki zjazdu i1 uzaisudinil 
Wytyczne głów nej1 rezolucji Zjazdu, 'która 
następnie była jednogłośnie uchwalona.

T ęcza  (N r. 1 1 ) .  W  zeszy cie  listopadow ym  
zan aczy ła  się , rzecz natu ralna, 25  ro cznica  
śm ierci W y sp iań sk iego . A rtykuły, red ak cy jn y , 
dr. W . O stro w sk iego  i Ja c k a  C oralis od tw a­
rz a ją  sy lw etk ę  w ielkiego arty sty . P ozatem  —  
n ad zw y cza jn a  ilo ść  drobniutkich artykulików  
na p rzeróżne tem aty  i m aleńkich now elek.

T e  m ikroskopijne daw ki nauki i litera­
tu ry  na dłuższą m etę z a cz y n a ją  d enerw ow ać. 
A rtykuł J .  Sz tau d y n g era  pod w ym ow nym  ty ­
tu łem : „C icho, ż y d y i” m ógłby  się nie ukazy­
w a ć  na łam ach  p o w ażn ie jszeg o  miesięcz.mka,
—  ozd obą zeszytu  nie je s t !

„P olon ia  —  Ita lja ” U kazał się Nr. 7— 9 or 
ganu Izby H andlow ej P olsko-ItalsK ie j „P olon ia
—  Ita lia” . Na tre ść  teg o  num eru sk ła d a ją  się 
n a stę p u ją ce  arty k u ły : L P . dr. A ntonio N enotti 
Corvi. P ożeg n an ie  d -ra  A ntonio M evonti C or- 
vi. S t . K on op ski; N ow a ta ry fa  celna. F,N,E,: 
M arm ury, gran ity  i kam ienie w Italji. i.N .E . 
łtal k i przem ysł barw ników , farb  i lak ierów .

D roga —  listopad. Na czele  num eru z n a j­
dujem y artykuł A. H ertza pt. „P rzed  epilo­
giem  h itlerjad y ”, w którym  au to r om aw ia ge 
nezę i istotę hitleryzm u. Z danow icz pisze o 
„ K w estji p o lsk o -u k ia iń sk ie j” p od m alo w u jąc wy­
raziście  ]ej tlo H istoryczne i m ów iąc o szkodii 
w ej roli polityki N arodow ej D em ok racji.

M, S traszew sk i m ów i o W ysp iań sk im , k tó ­
rego  d w u dziestop ięcio lecie _  śm ierci przypada 
w .a jn ie  w roku bież., w  p racy  pt. „ L e g jo n ” 
W y sp iań sk iego  ja k o  w iz ja  p orozbioru w ych 
d zie jów  P olski. F. T u ry n o w a analizu je dzieła 
p u blicystyczn e sław n eg o pisarza francu sk ieg o , 
Drieu la R o ch elle ‘a, i uw ypukla te  cech y  je g o  
pogląd ów , k tóre  z o s ta ją  w bliskim  zw iązku z 
ideam i m esjanizm u p olskiego („O  iaeę  naro­
d ow ą” ) .

W  części literack ie j osta tn i num er „D rog i” 
przynosi p ierw szą cz ęść  g łów nego utw oru sce ­
n iczn ego Ja n a  C octeau  pt. „O rfeusz” oraz 
w iersze m łodych poetów , K azim ierza S o w iń ­
sk ieg o  i F e lic ji K ru szew skie j.

W  ru brykach  sta ły ch  —  ni. in. artyku ł zna­
nego k rytyka  K. W . Z aw odzińsk iego „Sp raw a 
polonistyki w szko łach  a p isarze” , krótkie stu ­
dium o au torze „O rfeu sza” oraz om ów ienia no 
w ych książek  W itk iew icz, H uxleya i in.

R o ln ictw o —  m iesięcznik w /daw any z za­
siłku M in isterstw a R oln ictw a i Reform  R olnych . 
Z eszyt p żuzierm kcw y zaw iera  n astę p u jące  ar 
ty k u iy : P rot. dr. Ernest L aur —  „M iędzynaro­
dow a o rg a n iz a c ja  h indlu znożem ” 1, d okończe­
nie artykuiu dr C zesław a Strzeszew sk ieg c 
„W pływ ' ew olu cji kapitałów  ro ln iczych  na opła­
ca ln o ść  p rod u kcji” oraz artyku ł S tan isław a G ry 
ziew icza  pt. „P od staw y  ra c jo n a liz a c ji w yw ozu 
ro ln iczeg o” . W  dziale „K roniki Z a g ra n icz n e j” 
p Jerz y  Zieliński om aw ia zagadnienie sam o­
w y starcza ln o ści ro ln iczej N iem iec.

wielu miastach organizowane są konkur 
sy lotnicze.

W  Niemczech powstaje nowy typ 
płatowca —  T, J a u b e “ . Ten sam „Tau-  
be” , którego niejeden z nas, uczestni­
ków wojny światowej pamięta z frontu.

Budowa aoaiatów  oparta jest teraz, 
coraz mocniej, na jasnych zasadach nau 
kowych. Odwaga i doświadczenie lotni 
ka współpracują ściśle z wiedzą uczone­
go. Wśród nazwisk najbardziej zasłużo­
nych fachowców widnieją nazwiska pol­
skie. Inż. S. Drzewiecki pracujący w 
tym kierunku od ćwierćwiecza, Cz. Tań­
ski, najbliższy współpracownik pionera 
niemieckiego lotnictwa prof. Otto Lilien- 
tala. Z pośród nazwisk Polaków -  pi­
lotów najpopularniejsze są :  Sp Haben - 
Wołyński, tir. M. Scipio - del -  Campo,  
inż. Cywiński, kpt. A. Sobański.

W ybucha wielka wojna.
Płatowiec szybkim krokiem rozwojo­

wym idący naprzód dystansuje teraz 
swego do niedawna groźnego rywala —  
balon sterowy. Osiąga już szybkość po­
nad 120 kim. na godzinę. Zaczyna się 
gorączkowy rozwój lotnictwa, tak po­
trzebnego teraz wszystkim wojującym  
mocarstwom.

Powstaje wiele, wiele fabryk, niezli­
czona ilość szkół kształci pilotów. Kon­
struktorzy pracują nad podniesieniem 
szybkości lotu.

Niemcy, kroczący dotychczas w roz­
woju lotnictwa na szarym końcu teraz 
zrywają się i dystansują wszystkich. Ma 
ja najszybsze maszyny. Pierwsi ustawiają  
kulomiot na samolocie, zaopatrują je w 
aparaty fotograficzne. Wszystkie pań­
stwa starają się o osiągnięcie przewagi  
i bitności swego lotnictwa.

Małe aparaty pościgowe: „Fokket

E “ (niem.), „Nieuport” (franc.),  „\ i- 
ckers Scout” (aug .)  lub ,,D 111“ (austr.)  
jak iiarty uganiają nad ziemią. Nic dla 
szybkość 220  kim. na godzinę lub wzbi 
cic się w kwadrans na 6 0 0 0  mtr. w górę.

Płatowce wywiadowcze są okiem i 
uchem armji. Podglądają, fotografują. Są 
silniejsze, mogą nieść kilka osób załogi 
i instrumenty techniczne. Oddają ogrom  
ne usługi. Wreszcie trzecia kategorja sta  
lowych ptaków —  lotnictwo do bumbar 
dowania, wielkopłaty bojowe. Kolubię-  
ny powietrzne, olbrzymy. Zaopatrzone  
są w kilka silników o wielkiej mocy, a- 
by móc pudołać mebylejakiemu zadaniu, 
podnoszenia i utrzymania w powietrzu 
ogromnego ciężaru do 20.U00 kg. nie­
raz.

Teraz już można powiedzieć: człowiek 
zawojował przestworza. Zawojował i 
czuje się jak u siebie w domu. Chce  
być jeszcze pewniejszy Pracuje nadal, 
udoskonala. W alczy  o szybkość, o łat­
wość kierowania aparatem, o jego siłę 
pociągową, jeśli tak można powiedzieć.

Zaczyna się deszcz rekordów. Coraz 
śm ielszych, coraz fantastyczniejszych . 
Pragnienia Ikara w ydaja się naiwnem:

Nie brak ofiar. Nie licząc tysięcy  
dzielnych żołnierzy -  pilotów, poległych  
na froncie Moloch przestworzy pochła­
nia wciąż nowe ofiary. Jest wśród nich 
i dzielna pionerka, baronowa de la Ro-  
che. Zginęła śmiercią lotrika 19.1 1 9 ‘ 9 
roku w Crutoy.

Przelot nad Atlantykiem —  jest no-  
wenr, niepokojącem zagadnieniem lotnic­
twa.

10 maja 1919 por. Read przelatuje o- 
cean wodnopłatowcem olbrzymem N. 
C 4., robiąc 4 .385  kim. w 26  godzin. 
Już 15 czerwca Anglik kpt Alcock z

wy i karny i szczerzo „ddany sw ej m isji, 
zapewne pouczony p: zez zwwizehneść. że 
podobne wypadki m ogą zachwiać tx,lera,.i- 
cyjmość polskich sfett m iarodajnych, zwró­
c ił s ię  do mieszkańców te j  że ws: z  prośbą 
o stwierdzenie podpisami, że namawianie 
m e m iało m iejsca, Ikiedy zaś ci- •odmówił 1, 
zwrócił się o pomoc do wm sąsied rie j zor­
ganizowanej według wskazówek komuni­
stycznej pairtjl zacboam ej B iałorusi i nale­
żące jp  do „bezbożników1” , pozdraw iającej 
się ©łcwamii: „Boha a iet” , na- co pozdrowio­
ny odpowiada: „nie było i nie budiest!”...

I oto obserw owaliśmy dziwne zjawiska 
Taik ziwe.ni „prowodyrzy” c b a j  kom u n iści i 
bezbożn icy , z których jeden kategot j«-zmie 
zabronił ©wujemu synów: uczęszczania na 
wykład re iig ji. opiekują s ię  pmobosaC^em 
wochodniiego obrządku, zb iera jąc podpisy 
„egujące rakt, k tóry  m iał m iejsce!...

C zyi podobne nietakty , choćby wynika­
jące z gorliwości, i tak  nieszczególne ich 
napraw ianie, że już n ie  mówię o konsek­
w encji i masiKUiadzie m ogą z jed n ej strony 
wzbudzić szacunek i zaufanie nawracanych 
a  z drugiej nie oburzać k atolick ie j, a  n a ­
wet nlie katolickiej iddności?

W racam  do artykułu  o ńńskiej konfe­
rencji, śc iś le j do opowiadania ks. B i.k u p a  
‘Pujeździeckiego o and jencji u O jca  S p ię te ­
go-

Biskup nie może nie 'wiedzieć o rzeczy­
wistym istanie rzeczy i o  przyezy:nacn sła ­
bych rezultatów propagandy, które tak 
ja«no udowodnił ostatm  ©pis ludności, z 
drugiej zas strony ja k  widać z opowiada­
nia, ks. B iskup cieszy s ię  w yjątkow em  za­
ufaniem  O jca  Świętego, Który zacnwyeił 
ks. Biskupa sw oją dobrocią i umiłowaniem 
ludzkości, stąd  nasuwa się w niosek, że 
szczeń i przełożenie niezgodności imfurmu- 
ry  z rzeczywistym stanem  rzeczy n ie  wy­
wołałoby nie tytko nagany, ale naw et nie- 
zadowolenua.

K iedy w siedem dziesiątych laitacb ze­
szłego wieku zaborcy zaczęli domagać się 
od Stolicy  A postolskiej -zgody ura wprowa­
dzenie do (katolicki łgo nabożeństw a 'rosyj­
skiego języka, przebiegle m oiyw ująe to  po­
żytkiem kościoła kaltolickiego z -powoda 
możności propagandy wśrOd R osjan , ś. p. 
ksiądz Biskup Łucki- Borowski- pomimo 
że wiedział o aaim erejow aniu kół W aty­
kańskich propozycją .zaborców szczerze i 
i śm iało pisał do O jca Św iętego tem 5 sło­
w y  „Jeżeli ko leg-jum petersburskie jest 
„siecią, którą m a się pociągnąć wszysrKich 
„wszystkich kotiolików Riosji i- Polski do 
„schizmy i mieczem przecinającym  igitosua- 
,Jc, ze S/toiicą Apostolską, to  języil to s y j-  
„igiki, .któiy asitu ją wprowad-ić do kościoła 
„'będzie trucizną, która m a uśm iercić rv-

•W podobny sposób postąpił arcybiskup 
Eeliiński', kiedy prosił Oica Świętego o . -  
zwolnienie episkopatu polskiego od nakazu 
wydania listów pasterskich potępiają 
cych m anifestacje paltirjnrt-ycizne przed pow­
staniem  1863 roku, motywując prośbę w 
ten sposóu: „nadałyby one nam  w oczach 
„wiernych pozory agentów  urzędow ych i 
„mogłyby obniżyć naszą powagę'1.

Dlaczegóż ks. B iskup Przeździecki, tak 
łaskaw ie przyjęty  przez O jca Św iętego nie 
Bdecydowaf się prz-tdstawdć Mu całą praw­
dę o piopagandzie U n ji i w yjaśnić, że Po­
lacy zw alczają nie ideę U n ji, lecz metody 
.«ej propagandy, które ru syfik u jąc ludność 
kresową i -w yw ołując w ałk i pomiędzy uni- 
elkiem % -praw „sławnem duchowieństwem 
ham ują konsolidację ,>ańs wa i osłabiają 
y .  A nie jiest chyba dla. ks. B iskupa ta jen 
nicą, że osłabeinie -dopiero co odżywianej 
0  jczyzny, w k tó re j swobodnie mozua pro­
pagować U.tiiję, ntouehnrnnyn] swym. „kut- 
kiem bęuj ie miiato je j  utratę- za ozem pój­
dzie ;za:lwiw chrześcijańskiej Euroo- przez 
komunistów i bezbożników

D la czego inni książęta  ja s k ie g o  koś­
cioła zajm ujący  sto lice  swych poprzedni 

ków umęczonych ea sprzeciwianie s ię  ru­
sy fik ac ji kościoła nie pójdą Ich  śladem i 
,nte przedstaw ią Ojicu św iętem u szczerze i 
o tw arcie o niebezpieczeństwie dzisiejszych 
metod propagandy dla państwa i bezpi ży- 
tectn osci d la kościoła.

N ie wątpimy, że dorówinywu iąc 
swym poprzednikom pod względem wieir - 
mości Stoilicy A postolskiej, są  ja k  ,i tam ci 
dobrym i patrjoram i i  urogą ich  sercom jest 
sita i  pomyślność dopiero co  odzyskam e j 
M atki Ojtozyzny.

W ładysław Je tm an
r a H w s w w a a a H L

poi. Brownem dwupłatowcem Vickersa 
robi to po raz drugi. Mjr. Tweed pierw­
szy szybuje nad Himalajami.

Rok 1920. Casale z dwom a pasażera- 
mi osiąg a w ysokość 7 3 0 0  mtr. i zdoby­
wa pasażerski lot św iatow y, a w krótce 
potem drugi —  szybkości 2 8 3 ,5  kim na 
godz.

Amerykanin mjr. Schroeder winduje 
się w górę na 11 .000  mtr. Duraiour ląduje 
na M ontblans, Francuz Sadi Lecointe le ­
ci z prędkością 313  klm/godz.

Rok 1921. Pada rekord w ysokości. 
Amerykanin Mac Ready w zbija się do 
12 .443  mtr. Lot trw a 1 godz. 47  mir. Re 
kord szybkości ma teraz Anglik Jam es—  
341,1 klm/godz. Św iatow y rekord cza­
su m ają Am erykanie Stinson i Bertand—  
26 g. 2 0  m. w powietrzu nie przeryw ając 
lotu.

Rekordy nie trw ają  długo. Coraz 
w yżej, coraz dalej, coraz prędzej pędzi 
człow iek na sam olocie ow ładnięty całko­
w icie p asją  prucia pow ietrza we w szyst­
kie strony.

Loty przez Atlantyk nie tracą jednak 
na swe, atrakcyjności. Lindbergh pierw ­
szy leci z Ameryki do Europy, B oard - 
ntand i Pollando z N. Yorku do Konstan 
tynopola, poi, Soucek spogląda na glob 
z w ysokości 13 .157  mtr., bracia Hunter 
la ta ją  bez przerw y 553  godz 41 m. Trzy  
tygodnie w powietrzu. (_ zterej am eryka­
nie w 175 dni ob tu ją glob. Rekord 
szybkości doszedł 655  klm/godz, W  po­
wietrzu jest tłoczno. Ikar nie śmie nawet 
spojrzeć wdól —  rzeczyw istość przeszła 
jeg o  najśm ielsze oczekiw ania. Zaw sty­
dzają go naw et kobiety. Słahe kobiety. 
Przelatu ją kontynenty, w zlatują na 
3 2 .2 0 0  stóp, kpią sobie z oceanów . P rze­
stały być słabe, w powietrzu.
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HOMITNIKAT STACJI M ETEO RO LO ­
GICZNEJ U .S.B  W  WILNIE

Z dni? 13 fistopauii 1932 roku.
Ciśnienie średiiie: 786.
Temperatura średnia: 1.
T em p eratu ra na jw y ższa  +3.
T em p eratu ra  na jn iższa  — 3.
Opad: —
Wiatr: pofn.-wsch.
Tenoencja ■ spadek.
thuragi: duść pogodnie.

PROGNOZA POGODł P.LM.-a 
na dzień dzisiejszy.

Przewidywana pogoda: Naogół pochmurno, 
miejscami n.glisto, w ciągu dnia przejaśnienie, 
nocą przymrozki silniejsze w Wileńskiem, 
dniem temperatura do 4 stopni, umiarkowane, 
potem słabnące wiatry południowo - wschod- 
ric.

MIEJSKA
Lin je antoDtuowe. — Sprawa przedłużenia 

linji Antokolskicj do ul Tramwajowej nie zo­
stała jeszcze ostatecznie załatwiono Niemniej 
|edn: k Komisja komunikacyjna zasaaniczo jest 
a przedłużeniem tej linji. W bież. tygodniu ma 

zapaść ostateczna decyzja.
— Kanalizacja na Kalwaryjskiej. — Jak pi- 

oaLomy, władze wojskowe przyznały miastu 
krenyty na wybudowanie sieci kanalizacyjno - 
wod jaągowe, w dzielnicy KaiwaryjsKiej W 
związku z tem w magistracie prowadzone jiz  
są prace nad planem tych robót.

—  Otwarcie Kitu. Miejskiego zostało 
odroczone. Długotrwałe pertraktacje po­
między Magistratem a ZASP w Wilnie 
w kwestji wydzierżawienia temu ostat­
niemu nieczynnego od dłuższego już cza 
su Kina Miejskiego, zakończone zostały 
zawarciem kontiaktu trzyletniego.

Kierownictwo artystyczne nowego 
kina spoczywa w ręku Dyrektora Szpa- 
kiewicza i artysty ZASP p. Janowskie­
go,, aa kierownika zaś technicznego zo­
stał zaangażowany p. Czesław Smoczyń 
ski fachowiec z Warszawy.

Początkowo otwarcie nowego kina 
projektowano na dzień 15-go listopada 
r. h. obecnie jednak termin ten przesu­
nięto o dwa tygodnie tak, że inauguracja 
nastąpi dopiero 1 -go grudnia r. b.

ćwłoka z otwarciem powstała głów­
nie z racii zdecydowanego już udźwięko­
wienia Kina Miejskiego, bowiem zmon­
towanie apartury dźwiękowej zajmie o- 
koło dwóch tygodni czasu. Będzie to a- 
paratura jednego z dwu najlepszych o- 
hecnie systemów: „TobisKlang-Filir, '1
łub też „Marconi11.

Nowa Dyrekcja opracowała bogaty  
i urozmaicony program widowisk filmo­
wych i atrakcyj nadprogramowych w 
zreformowanem Kinie Miejskiem Chwi­
lowo jednak zachowuje szczegóły tc w 
tajemnicy aż do dnia uroczystej prcnije- 
r>- <ł )

RÓ2NE
— Wystawa diobiu. — Komitet Wystawy 

Drobni podaje do wiadomości ogółu, iż pod 
,pi..,£ktoratem pp. Wojewody Wileńskiego 
ćygnuinta Beczkowicza, p. Prezesa Izby Han­
dlowo - Przemysłowej r . Rucińskiego, p. Pre­
zydent? miasta Wilna Dr Maleszewskiego, — 
odbędzie się wystawa drobiu w Wilnie w pa­
wilonie Targów Północnych, ogród po-Bernar- 
dv:.s..i, w uniach od I-go do 4-go grudnia rb. 
wiącznie. Wystawr ibejmuje kury, indyki,

L dactwo wodne, gołębie pocztowe, rasowe, któ 
f  i zwierzęta futerkowe, psy, koty, jajczar- 

.w , pierze, puch, futerka, przybory hodowla­
ne i maszyny- Wzory i mooele urządzeń, pasze, 
szfciKiniki. Wydawnictwa i pcmoct naukowe. 
13* wzięcia udziału w wystawie Komitet za­
prasza wszystkich hodowców, wytwórców 
sprzętu drobiowego, kupców w dziale futrza­
nym id. Warunki dla wystawców są bardzo 
dogo ne. Wydatki najmniejsze. HodoWty i wy 
twór y sprzętu drobiowego, pokażcie zwiedza 
iącyrt wystawę, postępy v. hodowli i wasze­
go dorobku lat ostatnich. Korzystajcie ze spo- 
sobtrogei nawiązania z klientela większej łącz­

ności handlowej i wymiany pomiędzy sobą ma 
terjału zaroduwego. Szczegółowych inłorma- 
cyj o warunkach dla wystawców, organizowa 
nie wycieczek dla zwiedzenia wystawy, udz.e 
la sekretarjat Komitetu Wystawowego do dn. 
15 bm. pizy ul Kalwaryjskiej 24, ni. 2. Po 
tym terminie w Biurze pawilonu Targów Pół­
nocnych w ogiodzie po Bernardyńskim.

—  Przędzalnia Kilarska. —  Na tere­
nie Wileńszczyzny ma powstać wielka 
przędzalnia lniarska o charakterze spółki 
akcyjnej Rząd w akcji tej wziąłby udział 
za pośrednictwem Państwowego banku 
Rolnego, który dostarczy maszyn oraz 
funauszów dla zakupienia surowców ilp. 
Dalej oczekuje się roprezentantów ster 
gospodarczych, handlowych i przemy- 
słowycn jako udziałowców, którzyby 
wnieśli tytułem udziału budynki, place 
gotówkę.

Celem sprecyzowania tego projektu, 
wyłoniono specjalną komisję z prof. W .  
Staniewiczem na czele, która zwołała w 
ub. piątek pierwsze organizacyjno -  in­
formacyjne posiedzenie. Udział w tem 
posiedzeniu oprócz przedstawicieli siei 
przemysłowo -  handlowych wzięli 
delegaci z W arszawy oraz przedstawi-  
ciele władz państwowych. Na posiedze­
niu omówiono program prac orgamzacyj  
nych spółki oraz uwagi dyr P. B, R. p. 
Maculewicza.

T E A T R  I M UZYKA
— Teatr muzyczny Lutnia. — Dziś, w po­

niedziałek, po cenach zniżonych, z udziałem 
Elny Gistedt, doskonała operetka Wiktorja i 
jej 'Huzar. Jutro, również po cenach zniżonych 
„Krysia Leśniczanka".

— Teatr Wielki na Pouinance. -  Dziś „Dzi 
ka Pszczoła' po cenach propagandowych.

CO GRA JĄ W  K IN A L U ?
CASINO — Tajemnica 6 (szóstki)
PAN — Tomany Boy
HET.1 OS — Bezbożne dziewczę.
HODLOWOOD — Rom anse cygańskie.
ST Y L I iW Y —  Dama w szkarłacie.

ŚWIATOWID — Ooława w Paryżu.
LUX — Ostatnia kumpanja. ~

W Y PA D K I I K R A D Z IF 2E
—  Uprowadzenie dziecka. —  Helena 

Apel (Aichanielska 3 5 )  złożyła wczoraj 
policji zameldowanie o zaginięciu jej 9-  
letniej córki Ireny.

Meldująca przypuszcza, że dziecko 
zostało uprowadzona z polecenia jej b 
męża, przebywającego obecnie w Grod­
nie. Dziewczynkę ze szkoły zabrała pew 
na pani rzekomo pozostająca w zmowie 
z Apelem.

— Pi/.ywłasrozenie. — Na szkodę F. Na- 
zarko (Gaona 1) pewien jego znajomy przy­
właszczył kilkadziesiąt złotych, przeznaczonych 
dla notarjusa Korsaka.

— Zużyte monety. Urzędy pocztowe otr„y 
mały polecenie bezwzględnego przyjmowania 
lirzy wypłatach monet, wizerunek których 
wskutek zużycia częściowo jest starty, lub u- 
szkodzonych przypadkowo.

— Podstępna kradzKz. — Żonie b. prezy­
denta miasta p Stef. Bańkowskiej (Makowa 
nr 13) skradziono w podstępny sposób paczkę 
artykułów spożywczych wartości 30 zł. To 
war miat być odniesiony, lecz posłaniec przy­
właszczył go sobie i zbiegi

Wybite szyby. Nieznani sprawcy wybili 
szyby w mieszkaniu Samuela Gordona (Za­
rzecze 23).

Z A L E S IE
—  B Ó JK A  NA Z A BA W IE . W czasie 

zabaw y w eselnej w domu -Ja.ua Miikołaje- 
wicza, mieszkańca wsi Czebwieze gm. za­
lesk ie j wynikła sprzeczka między Fiedo­
rem  Bólesiem , Pdiotrem Wiśniewskim, a 
Stanisławem  Kulawym i Władysławem 
Rodziewiczem. Sprzeczka zam ieniła ,-ię w 
knwawą bójkę, podaż; s k tórej zdem.lowano 
oałe urządzenie domu i rozpędzono gości. 
W  bó jce odnieśli ciężkie obrażenia ciała 
J.ain Mikołajowie z, oraz uczestnicy b ó jk i: 
Kulaw y i Rodziewicz.

—  ŚM IERĆ W PŁOM IENIACH . We 
wisiUrowo gm. piotmowskiej w zabudowa­
niach Anta,!Lego C/.embra wybuchł groźny 
pożar. Pastw ą płom ieni padł budynek ni;e- 
sizlkainy otraz dwa budynki, gospodarskie.

W s ta jn i spłonął żywcem 17 lei ni paro- 
iek J a n  Kowalczuk. Pożar ja k  ustalono 

puwsttał iskutiki-em nieostrożnego oocnodze • 
n ia  kię iz ogniem.

MOŁODECZNO
— SZ A JK A  KONIOKRADÓW. Na tere­

nie powiatu mojodeetzeńskieg-o .zlikwido­
wano sza jkę kontokradów. Aresztowano 5 
osób, którzy <ud dłuższego czasu trudnili się 
kradzieżą korni.. K  oni ok radzi konie sprze­
dawali na pobliskich targa cli

Gł i,: >"if

—  P R Z E B IE G  „TYGODNIA RO LN I­
C Z EG O " NA T E R E N IE  POW . D ZIŚN IEN  
3KIEGO . Kierowin ictwo a k c ją  na terenie 
powiatu cporzywało „■ ręku Zarządu Okrę­
gowego- Towarzystwa O rganizacyj i K itek  
Rolniczych, na. .terenie gmin- —  w ręku 
gminnych komitetów Tygodnia, utworzo­
nych z  'przedstawicieli 'lokalnych Kółek 
Rolniczych i Spółdzielni.

N ajliczniejsze zebrania były: S b. m. w 
Jagnie przy 850 uczc...trikach, 6 b. m. w P  i 
sie przy 7G0, 7 to. m. w PrcEonokaeh i 8 b, 
m. w Hermanowiczach, gdzie było po 500 o 
osób.

Na zebraniach tych przedstawiciele Ok­
ręgowego T-w a wygłosił], re fera ty  o poło­
żeniu ekonom i canern rolnictw a i drogach 
ku jego naprawie. Stanow isko centralnych 
oiganiziacyj rolniczych w tych kw estjach 
uizyskało caiiKOwite poparcie. Poza era wy­
sunięte .zostało i zaprotokołowano szereg 
m iejscow ych bolączek które później zna lab 
■zly sw ój zbiorowy wyiraz w uchwałach z ja ­
zdu jzowiiatowego.

Zjazd powiatowy 'odbyty w dniu 11 
Listopada zgi omadteit 197 prz-eds.awtoieti z 
m iejsc. Główną cześć zjazdu &tai»>Wi)y re­
fe ra ty : jeacc o sy tu acji ekonomicznej i 
drugi o wzmocnieniu s iły  organizacyjnej 
rolnictw a powiatu. Po referatach  prze­
prowadzono ożywioną dyskusję przy udzia­
le 29 mówców

Z uchwał izjazdu n iżej wyszczególnione 
są  najbard zie j charakterystyczne:

żądani.: obniżen ia cen na atr (ykuly prze 
myślowe do poziomu cer produktów ro l­
nych,

'zmiana krótkoterminowych pozy czek na 
długo termin cwe przy obniżeniu 'oprocento­
wania do 5 proc. rocznie;

obniżenie ta ry f kolejowych i, zastoso­
wanie jareleren^ji dla dalszych 'odległości;

obniżenie .opła.t na targow iskach i rze- 
źujiaan i t, d

Z wielkim aplauzem spotkano w niosek o 
ea-lkow Ltem .zniesieniu samorządu! powilato- 
wego.

Obiady zjazdu jak  .ruwgół i .przebieg ca­
łego Tygodnia n(a. rerenie .powiaru cecho­
w ał poważny n a stró j Stamlowisko mówców 
odznaczało się troską o ogóme dobro P ań ­
stwa. Panujący  n a  zjeździć oastpój n a j­
lepiej charakterj'!Ziuje fa k t odrzucenia, praez 
zjazd wniosku o skreśleniu zaległości po­
datkowych.

JAI(  MINĘŁA NIEDZIELA SPORTOWA
Konferencja porozumiewawcza 

organizatorów i działaczy 
sportowych

Przed kilku dniam i odbyła s^ę .i m ie- 
ra n c ja  pottmumi cwawcza dziaiaczy sporto­
wych, •zwołana z in icjatyw y grupy osób, z 
prezesem OELa  pik. Wendą na czele, któ­
rym  dobro spoi tu wileńskiego ieży na ser­
cu

Zebrano s ię  aby umówić w ogóLaych za 
rj-saoh sytuację, ja k a  s ię  .wyiwurzyla i

Z frontu walk figowych
Pogcń na rzełe tabeli 

Polonia bje Ltgją. Trzeci merz mlsti zćw 4 kl.
Wcroraisze spotkania dmryn ligowych oczeJdiwauiiom awyc-.ięstwc odm osia druży- 

^ nm slypczesu nięcla  na czole tabeli i na je j m  stokczna 2 : a (11:1). Przed p z m j  za-
r ig. i° dzięki zwycięstwu nad Rucnem wy s ię  decydowania przewaga W isły,

sunęła się na czoło. Ma obecnie o jeden punkt ósm ej m inucie W arszaw ianka ■zdobywa
więcej od Cracovii, która ma jeszcze jedec :necz niespodeiewaiue prae2 Krótówieckiego —

d o k ła d n ie j umówić Julka ina j^ardiziej boią- do r° egrmir _ _ bramkę, luórą zawiińii reaenwiowy uroan-
cych.... bołączefc sporttu naszego. Polonia pobfla Le^ję. Tc sensac.a. choć karą W isły. W k ilk a  m inut później Amur

Gros zainBeresc w  Ma z e ś r o ^ w M a  ^  ^  Z T z e^ a  ra js tJsz y 0 klub" s to l i  zw . P - ^ J ;PÓ‘ STa była 0w_
•sprawa ewcnttmaliniej likw idacji Ośrodka- . rna teraz szanse zostać w Lidze. Losy Czar- ^̂ ẑędiDia-, szanse zw yc^stw a na stronę
F . W ładze ceaitralmc powołane do przepro- nych są gorsze. ŁKS w wypadku przegiania Y  'rsaawiamki przeahylil znów tvr0iv_w.ee-
wadzenia a k c ji wychowania fizycznego na meczr przez _C.-acovię i wygrania przet siebie k i przyczem i tym rasem  słab y  bram karz
terenie Państw a są  zda.uia, że instytucjam i z Legią będzie miał z Pogonią równą ilość n ie  inferwenjował.
powołamemi w pie w z y :, ra d z ie  do u- kan . .
trzym ywanta ośrooaców, aa jący ch  możność•dydat 0WP^ 0  , “  ^  'uzyskano wyM  remi- UODZ. PA T. _  Mecz o m istrzostwo L  -
racjionalne^o uprawtiania ćwiczeń cieles- sowy. g*1* — Ł K S . pako.noA w y so k o  G arbarnię
nych najss^r,ozym warstwom Immości, są  Będzie t/zeU mecz, decydując). W tycb 6 :1  (3 :0 ) .  G rr  cą jy  czas pod znak em ail-
jiumorządy. Pań&iwowy Urząd W. F ., wa.unkacb trudno jest stawić chorosKopy. (t) n ej przewagi Ł K S  Bonafercm  meczu Py.
stw arzając okręgowe ośrod k  w. f., pragnął K ról, 'zdobywając 5 bramek. Szósta była
przygotować dla m iast dotnze postawione W ARSZAW A. P -aT  NLe.po_ aewan.j ndziiałem lieroatreilcha. D la Garbarni.: je -

iansztaty pracy zwycięstwo Polonji. Rozegrany w  W : rsza- dyną bramkę strzelił Rieaner
Obecnie Państw . *-y Ucząd •zabiega, aby w ie mecz o  mistrzostwo lig i Polon ja  — L e- *  *  *  “

stw oizoue i dotąd przezeń utezymywame O - g jaaa fco ń ca^  się niespodziew^mem zwycię- KRAKÓW . PA T. Zawody rewanżowe o
środki przeszJy pod izarząd i  fi.na-se m iast stw-em PoJ-in ji 1:0. w ejście d t Ligi „om ędizy Legja a Podgó-
sobie zaś zostawi tyifco te Ośrodki, zada- Zwycięstw o n ieb y ło  upełn v przegon, r?am  .kończyły się ponownie wynikiem
me ikcórych będz e szkolenie insiriiKto.-ów wujące gayz n̂ . ogó zaznaczała się prze- icm isow ym  6:0. W pierwszej polew ie gry
dla całego kra ju - waga Leg ji. Jcdyua decydująca^o zwyoię- oboistr-iujiio meuwowi g ra  ,nie pozwaia go-

N iesiety, zarząd naszego m ’a,s'a nie stw ie bramica padła w 4 5 - ic j m inucie
daje nic i nie iu teresu je s ię  ztip^nit. tą, tak strzału  Malika,
niewątpliwie wTażną ,i konieczną dzedziną

ze spodarzom zaznaczyć .przewagi. Po  pwtszie 
•i tak i gości oar^z gwałtowniejsze zawi ze 
jednak interw enjuje na czas doskonały

pracy apoteazmej. A k cja  wych. ficycwiego L'u ó\\. P A T  Rozegrany w czoraj we bram karz Koczwara. Pod koniec meczruo
prowadzona przez m iasto wyglądałaby Lwowie mecz ligow y Pug iń Ruch. za byja bardzo ostra . Sędziował Łustgu»-
niestety, suchuuiiczo. R aczej by wcale nie kończył się zwycięstwem Pogoni 2 :1  (0 :1 ) ,  rren. Widzów 4.000 —  - -
wyglądała. *  *  *  _ Wobec wyniku remisowego rozegrane

N„jlep„zym tego dowodem je s t  działał- KRAKÓW  P a T  Niespod ianki zakoń- ZKistame rrzecie decydujące otikanie na
ność, a  raczej niedziałalno i, całkw vite u- czyi s ię  rozegrany w K rakow ie mecz —- g iu ncie ineur.raLnjan, prawdopodobnie 20 
śpienie M iejskiego Kom. W. F .. W. rszaw ianka - Wiała, "Włwew wszelkim b. m. w Łoeb.b

O działalności tego kom itetu społeczeń­
stwo w ileńskie dknąd dowiedziało .się tyle 
tylko, że... płacił regularnie pensję, i to  
dość wysoką, (300 zł. m ieś.) jednemu ze 
swych funkcjonarjisszaw.

Pożarem nic nic było słychać.
Zastanawiano się i .nad tem, na wspom-

Katastrefslea porażka polskich bokserów
Niemcy —  Po 'ska  14:2.

  _________ ____________ . DORTMUND. PA T. — D zisia j odbyło W ąg a scednia.: GhmieJewski walczy z
n ia n e m ^ b ró ń iu  i postanów io.no rozruszać się  w  Dortmundzie nrędzypaf ,xwowe spo- Bu^mlehrem. L-pszy technicznie Niemiec
komitet, wiać w niego nowe siły . Zwrócić tk an ie bokserskie Polska —  Niemcy, za- wypunktowuj. Chmielewskiego. Byta to
się pożarem do p. W ojew ody o pomoc pro- kończone swycięsiwem Ni mców 14 :2 . —
sisąc go jeinoczesnie o interw encję w sp ra- Przebieg poszczególnych walk był na-
iwie pozostawienia AV.ii.nU, itak niea będ- stępujący 

BEZBOŻNE D Z IEW C Z Ę*  — „H E L IO S u « e j  placoidki, ja k ą  jest Ośrodek W. F . W aga musza Pólus waSkfzył ze Span-

NA FILMOWEJ TAŚMIE najpiękniejsza, walka in ia
W aga półcięzata: Tonu szewski —  B er­

ger. Po przewadze tecbiateonej i taktyczne.’ 
w rundzie pieirwaze.j, Niem iec zwycięża w

gBaE^^aPBaBSM EBte * ją *  *ssm m
Ludziom mało już fruwania na pła- 

towcach,. zaojiatrzonych w motory. Są 
zblazow ani, szukają nowych wrażeń, 
co -3 7  ostrzejszych.

Zaczynają się próby z szybowcami.  
Sport ter  uprawiany ongiś (r. 1891)  
przez Otto Liłienrhala znów staje się 
modny Od 200  - 3 0 0  metrowych doszli 
już do 241 kilometrowego lotu. Wiedeń­
czyk Kronfeld leci w górę 2589  mtr. Inż. 
Grzeszczyk utrzymuje się w powietrzu 
7 godz. 52  m., a aiHef. por. Cucke aż ? !  
gedz. 34  m. ł tego mało Zaczynają się 
karkołomne sztuczki na szybowcach. Tu  
rekord bije sowiecki lotnik Stiepanczen- 
ku. 2 9  loopingów na szybowcu D wa­
dzieścia dziewięć obrotów w powietrzu 
o krok od śmierci

Czego można oczekiw ać jeszcze. 
O statecznego opanow ania stratosfery? 
Stałej kom unikacji z księżycem ? 

f o tem pom yślano.
Przypuszczano początkowo, że lida 

się tego dokonać przy pomocy sterow-  
ca. Wszak początkowo wyprzedził on 
w rozwoju ptatowca. Cała uwaga skiero 
wam a była na Zeppelina i jego następ­
ców. Niestety, ani DO X, ani angielski 
gigant —  sterowiec R 101,  rozbity mci 

►‘eauvais, ani szereg innych nie zdołali 
otrzeć na księżyc. Eckener na Zeppeli­

nie już 26  razy przeleciał ocean, zbudo­
wano latające lotnisko —  „Akron ‘ któ­
ry może zabrać na swój grzbiet sześć 
płaiowców i szybować z niemi z szybko 
ścia 180 kim. na godzinę. Nie zdołano 
tylko wylądować na księżycu.

AFe i to nastąpi bo: prof. Piccaid
(wprawdzie w zamkniętej gondoli)  
wzit-ciał na 16,200 mtr., a Ciałkowski or 
gainzuje międzyplanetarną komunikację 
lotniczą.

Jeszcze jedfcu film  iż gatunku „Starych  
domów", jesacze jedno ogniwo dość długie­
go łańcucha dyskusji na temalt więzien­
nictwa.

■Z literatu ry  tem at ten przedostał się 
ma ekran leszcze w okresie film u niemego.

„Bezbożnie dziewczę" pochodzi z tam tego 
właśnie czaisu. Je s t  to otamz, .reżyserji po- 
ibemita niemego ekranu Cecile de MiT5e‘a. 
haaŁuastałisc a eta.oetaoishrdiensa.ohą rz

Dziś już mamy nadm iar filmowi-'^osnu­
ty ch  na. oodfożu obyczajowem. Co więcej 
bLusikie jest wy schnięcia am erykańskie ź ró ­
dło tem atów  do ,. W  ielkomle jsk  i eh u lic" i 
f. p. — P roh ib icja  stw orzyła A] Caponetów, 
a  c i igatunek filmów. Am erykańska poli­
c ja  'walcząca n,n CLlmi© iz przemytnikami 
alkoholu- stanie isię wkrótce anachroniz­
mem.

..Bezbożne dziewczę" .nie zaw iera tych 
wiszysitikteh motywow, yłówiuym punktem 
jest. tu  pnotesl przeciw mieiudzkim m eio- 
dom w zakładach poprawczych Tem at ten 
był aktualny i  dla P olsk i .z okazji Studzien 
ca. Obecnie oglądamy juz raczej więzienia. 
pcm.vjon.hty (np. „Gehenna kobiety").

Razem z tem waz\ atkiem „Bezbozne 
dziewczę", choć film  w zasadzie niemy, z 
dorobioną jedynie muzyką — robi jeszcze 
wrażenie. Aktorzy są copruwda ueharakte 
ryzowani zbyć jaskraw e, efektowną grą 
n ad rab ia ją  braiki eikspinesji (szczególnie 
In a  B as ueute) —  ale reżyser ja  od pierw­
szych chwil opamit w,uje uwagę widza, pro­
wadząc ją  przez stopnie napięcia do ko­
niecznego rozwikłania. Sceui. zbiorowe są 
skomponowane psychologicznie i m alarsko 
■z w ielką zna jom ością mieczy Razi. .nieco, 
'zwykle dla C. M ille‘a, morali zowani^ przez 
.stosunkowo grube poci<[giijęcia, W y nag ra­
dza ten brak bogactwo, siz -ziegółów i umie­
jętny momiraż.

Filim .ten był już Kiedyś w W ilnie w y- 
świe.l lany jeszcze przed „rew olucją dźwię­
kową" Zdążył się jednak porządnie zatrzeć 
w pamięci. Jak o  przykład dobrei roboty  za­
sługuje na obejrzenie. Tad. C

Specjalna d elegacja pod przewodni- maglem — Spa.nnagel zwycięża na punk .y  drugiej przez techniczny kinocK-out._ .    4 . I •     * _ ITT - iWI i t I U In L 7 ITTTCł ,1 KTr M lo
W aga ciężka ZlelińsKi — Kchlhaas. 

P ieiw sza runda d a je  w alkę v yi^Wnaną.— 
W  drugiej i trzeciej rundzie. KohUiaas ma 
znaczną przewagę techniczi ą i zwycięża na 
punkty.

(M ateczny wyniik meczu 14 — 2.

ctiweńi p' płk. W, ndy una s ię  w te j sprawie, Waga ko^-ucia: For! iński walc zg z J a -
wy,jaśni, położenie, postara s ię  zaintereso- robowskym. Siln ie jszy  fisyc®nóe i lepszy
w ;ć  sprawą bolączek sportu wileńskiego tocbniczi e NAmiec zwycięża na punkty
Po audjencji' u p. Wtojewody odbędzie się po 3 runiow oj wałce
druga konferencjai, wr składzie szerszym. z W aga leskE : -Arśki w alczy ze Schme-
udziałem izarów.nio .sfer spostowych, nauazy- aesem. W pierwszej nimdzae wyc-aćaą prze-
ciel,suwa w, f  i  iprasy. w agę ma Araki*; (który mapuje nad -ytua-

W  trakcie d ysk u sji ja k a  się w yłoniła cją . uderza ce ln ie j i częściej. W  lwu na- FI
przy omawianiu życia  sportowego W ilna stępnych rundacb lepszy jest schm «aęs. *  I  *  K , ł «
— vysumięta 'zastała koncepcja -tw o Araki .pod: silnym i ciosam i Niem ca milka- B  I r K l t l J f K
r,zenia Związku Zwuązków. Insltytwęji C er- krptmie .idzite n a  deski, lecz nie rezygnuje »  9   ̂ w ‘ u l ł ' ' i - i i w r  U
trolne.j u nas zieśnodkoiwującej w szystkie jednak z w alki. —  Wygrywa, na punkty Bokserzy Z A K S‘u ro z e g ra j w czoraj
•wysiłki i  dążenia. Schmedes. ' mecz ’z neprezemcacją BralegostoKU, uzys-

Nie przyjął się  ten  .projekt. Glosy opo- W aga póiśi ed nia: G arncerek —Scrob- kując oaisiziczyiaij. dla siebie wynik 4 .8
zycji podkreśFły, zresztą —  naszem zda- mann —  Ganc&rek wy wałcza dla Polski Bliższych danych o przebiegu poszcze­
niem —  zupełnie słusznie, że sikoro mamy jedyne w eym meczu zw ycęsi wo, uzysku- gólmy eh wialk naruzie br&k, wiadomem je s t
M iejski K om itet W. F  t,o jego w łaśnie za- ją c  znaikomiltą pnzew.gę nad praeeiwn -  tylko, że P iln ik  ju ż  w 14 seKundzh zir.olk-
daniem jest być tym  ośrodkiem wrszystkich kiem we wszyeikich urzech rundach.
iączącjTn i wsizystkim z oomocą przycho- Go ag ra tu je  Strahmanm; od kne ck-
dizącym. out*u. W trzecie j rundzie Niem iec przy-

Kiwestja ta  będzie jeszcze jm aw iam  na szedł do siebie, mimo to  Gwrilicrfrek jest
iednej z następnych konfere,icy j. ( t) .  znów Lepszy. Z yskuje 2 punkty

autowa! m istrza Białegostoku. 
Ju tro  po jam y  szczegóły (V

S Z A C H Y
pod rfdBRcisi inż. Jacewlcza 

Zadsnle Nr. 2
W iktor  P er  (W iln o) — Tęcza J929  r.

B IA Ł E : Kir f4 ;  W  a7 i h&; S e5 ii g 5 ; F o ­
ny b3, .b5 c3, f5  (9 ).

C Z A R N E: K r <15; G  gS; P iony d6 . d7 
h7 (5 ).

Mat w dwucli posunięć ach.

„W ikior P e r"  je s t  iseudon.mcm jedne 
go ze zaiaiiych szachistów walońskich

--------------oOo- --------
R ozw iązan ie  zad an ia  N r 1.
E. Zakon. W f6  — f3.

—  oOo-------------

Partia Nr. 2

Turniej o mistrzostwo Wilna
Gambit hetmański

b i a ł e  
N. Ju d eleu d cz

Któż to jest ten Ciołkowski, zapyta­
cie.

Polak, obywatel ZSSR, pioner lot­
nictwa, od pięćdziesięciu już lat pracu­
jący w tym kierunku.

Jeszcze na 8 lat przed wynalazkiem 
braci Wright opracował on —  rzekomo 
— model samolotu. Obecnie w dniu swo­
ich 75-ch urodzin, w dniu obchodzonym 
niezwykle uroczyście przez rodzinne ju­
bilata miasto Kaługę dowiadujemy się 
rewelacyjnych szczegółów.

Jako owoc długoletnich prac i do­
ciekać Ciołkowskiego powstał, już jest 
opracowany, już się montuje częściowo  
wielki, stalowy, dyryżabl.

Coś, czego jeszcze nie było. Co za­
ćmi wszystkie sterówce świata z Zeppe­
linem na czele, co pozwoli zawojować 
stratosferę, przenieść się na jedną z pla­
net, eksploatować energję słoneczną (ak 
u nas parę, jak .. Dnieprostroj

I na tern me koniec.
Ciołkowski opracował nowy typ pła 

towca. Srartopian wysokości. Sa­
molot szybkości przygotowany do dal­
szych podbojów stratosfery. Wszystkie  
projekty i wyliczenia są już zupełnie go­
towe. Tylko zacząć budować.

Wkrótce; zaczniemy, mówi swoim 
gościom w dniu jubileuszu. A prasa po­
dając o tem dodaje, że niemiecki uczo­
ny, prof. Obert, ten sam, którego rakie­
ta gościła już w stratosferze, pisał do ju­
bilata: „Pan zapalił przed nami światło, 
będziemy więc pracować aż ziszczą się 
marzenia człowieka"

I Ikara, dodajmy. W . T .

—  o —

6G stypendiów -12 tys. zł.
cnana spółka wydawnicza Towarzystwa 

Nauczycieli Szkół Wyższj-ch i średnich, Książ 
nica Atlas dorocznym zwyczajem dokonała 
dnia 26-Xl r.b. losowania st)pendjów dla mło­
dzieży szkół średnich ,

Zarząd Spółki ustalił 60 stypendjów, po 
200 zł. każcie, a mianowicie: im. J. Kasprowi­
cza — 5 im. Konstantego Wojciechowskiego
— o, im. Jana Szaroty — 4, im. Stanisława 
Leonharda —ii 4, im. Feliksa Kierskiego — 4, 
ii a. Bronisława Geberta — 5, za dobre po­
stępy w nauce filologji klasycznej — 5, w 
prze, imiotach handlowych — 5, dla uczniów 
szkół zawodowych —  2, dla Polaków zamie­
szkałych zagranicą — 7 .

Na Wilno w t>m roku przypadłe tylko je­
dno stypendium, które zdobył p. J. B, uczeń 
gimn. O.O. jezuitów

Zarząd Spółki prosi uprzejmie o przestrze­
ganie terminu podawania nazwisk kandydatów 
na następne stypendja w roku szkolnj m 1933
— 1934, a to przed dniem 10 października 
1933 *

1 .
2.
3.
4.
5.
6 .

<12 -  d4 
c2 —  c4 

S  gil —  £3 
j 2  —  e3 

S 'bl —  c3 
S f3  —  e5

CZARNE 
B . B orku m . 

S  g8 —  f 6 
e7 — e6 
37 —  d5 
c7 —  c6 

S  b 8 — d7

W ar junt antim erański, w prowadzony 
ja k  i w arjam  m erańskt, p.zez Rublnszaej- 
na, światowej ,sławy szach.sty  polskiego 

ó. . H d8  —  '«7
Słabo, lepie j byłoby 6 . . . . S  d7 X > o 

7. d 4X e5 S f 6 —  d7; 8 . f 2 —  f 4 G f8  —  b4 
z równą grą.

7. f2  —  f4
8 . G f l  —  d3 
9 0 — 0

m  g2 — ,g4
11. g4 ■—  g5
12. H dii —  h5
13. H L5 —  h6 
14 d4 X e5

G J8  —  e7 
0 — 0 

W f 8 — e8 
S ćL7 fS 
S f 6  —  d7 

g7 -  g6 
S d7 X e5 

d5 X c 4 ?

1  p. f6 ) ; p. JudeLeocicz — 4  p. ( 5 ) ;  p. T ir -  
.aziaein. — 3 p. ( 5 ) ; p. Zawcdow — 3 p. C6 ) ; 
p P la tę- 2 i pół p. ( 4 ) :  pp. K im els, Z eff i 

. Roikowiaz.nieow — 2 i pół p. Reszta g ra-
Czar.ne, oddia j.ąę pole e4, Umożliwiają czy  m ?ją m.niej  ltliż .po 2 i pół punkty 

białemu skoczikowi za jęc ie  ważnego stra te­
gicznego pumktaj f 6 (Lub d6 ) .prze^ c3 —
—  e4 — ffi.

& p .  U y .  Ż k K S  1 : 1

Mimo przymrozków i os-zaaccznego za­
niku zainteresow ani się publiczności m e ­
czami piłkarsktom ', kierownlerwia seacy j 
wspomiuanycii w ty tu ’e klubów rorga.niKO- 
waly w sobotę mecz. Zaikończyt .się om wy­
nikiem rem sowym 1 :1. Mecz nie był spe­
c ja ln ie  ciekawy, choć prowadźmy w ży- 
wem tempie Na wyróżnienie aasiuży] so­
bie Rotemberg z  ZAKS u. Sędiziowal p R c -  
żewickt. n ie w ykazując zbyt w ielkiej 
wprawy. ( t )

Ca słyŁfnsć nowc.o
Dowoadujemy się i śpieszymy powiado­

m ić o tem  wszystkich zainteresowr nyeh 
że remouit lokalu Osrouka W. F, je s t  jdż 
na ukończeniu i  w dJuiu 17 b. m. saie tre ­
ningowe zostaną oddane do uiytkiu ćw iczą­
cych.

Przed kilku dniam. odbyła .się konfe­
ren cja  z udziałem przedst- wićieli Hunów 
celem dokona .i i a rozdziału godzin korzy­
stan ia  z sali. O bserwując praebieg konfe­
ren c ji dało się zauważyć, że s ta re  kluby 
nie zdradziły zupełnie chęci korzystania z 

Utzarne już nie m ają  r; itunku. Grozi im sal. natomiast b. energicznie dopominali
albo bicie wieży a2 , albo o fia ra  gońca na s ię  o godziny przedstawiciele oddzaa-
f 7  -  łów P . W., Zw, Osadników. i.owopowstałe-

K  g8 X  f7 gn Klubu Praiwników. Siowem —  nowi lu -
K f7  —  «6  dzie ćwiczyć Ledą w odnow onych salacn

K  eb —  d5 Ośrodka.
W  e8  X  »4 * *  *

b7 —  c6  W czoia j odbyła isśę w Związku Rezetr-
39 W  c l  dl E czarne podda-iy się wnatów konfer-Hncja poświęcona w znacz- 

Kom entarze N. Ju deieu n cza  ne) sw ej częś< i akcjii wychowania fizycz- 
• *  *  tego. Komendć,iit Ośrodku W F. kpt O-

Po szustej rundzie stan  tabe li je s t  -“^owsiki wygi s i l  odeByt, ,c mawiając w 
następu jący : p. Kowalkki ma. 4 i pól punk n̂ m ^H^tozonie Państwr-w e j Odznaki Sptor- 
ty  ( 6 ) ;  p Eatfcon — 4 p. ( 5 ) ;  p. Calin

28. a2 — a3
29. a3 X b4 
30 H hd — h3
31. K  srl —  f l  

stra ta  tempa.
32. G al X  c3 E
33. G c2  —  b3!

a6  X  b4 
W a 8 —  a2 
H 0 6 —  b6 E  
H b6 — c6 ?

K  h8 — g-8 
F  c 6 X  e4

34 G b2 X  f i  +
35. H n3 X  n7 E
3 6 . W  d l  — e l
37. f f e l  X  e i
38. H h7 X  d7

nowej.
K onferencja ujawmiła żywe zaintereso­

wanie się  członków Zwriążku - sjjom rianą 
aJkcją.

15. G W  X c4
16. S c3 -— e 4 !

Wzrost wkładów oszczędno­
ściowych w  PKO

w mies. październiku 1932 r.
Miesiąc październik zaznacza się w PKO 

dalszym znacznym wzrostem wkładów oszczę 
dnościowych oraz liczby oszczędzających.Wkla 
dy osczędnościowe wzrosły w ciągi rrt-ia 
sprawozdawczego o dalszych 6.296 351 zł. •> 
sLgając na dzień 3 l , jo  1932 r. stan z'0-.yci 
377.674,360, łącznie zaś z wkładami pochodzą 
cymi z waloryzacji dawnych wkładów maćko­
wych zł. 407.338,799.—

Równolegle ze wzrostem kaDitałów oszczę­
dnościowych wzrosła w tym czasie oatdzo.Łna 
cznie liczba oszczędzających w PKO. W ciągu 
m-ca października wydała PKO 25.336 nowych 
książeczek oszczędnoś.towy cli. Ogólna lkzFa 
książeczek oszczędnościowych czynnych i,a 
dzień 31.10 1932 r. wynosiła 878,698, łącznie 
zaś z książeczkami pochodzącymi z waloryza­
cji 916.181 książeczek.

Najstarszym , sportowcem na terenie 
Liczby w naw iasach oznaczają ilość ro - W ilna, k tóry  zdobył dotychczas Państw o­

wą Odanakę Sportową jest naczelnik wyidz. 
W ojskowego Urz. Wojew p. W.iśndeW'sk; , 
Ma oni, przepraszamy za. niedyskrecję, 52 
łata,

*  *  *
K ad ra  oficerska lekarzy szpitala

ze granych p a F ji .

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA
A M ER Y K A
W  sierpniu roku. bieżącego odbył się 

tu wielki tu rn ie j o  m.iBtferaokbw.o K a lifo m ji na

b 7 —  b5 
S  f 8  —  d 7 !

Jedyne posunięcie ponieważ groziło
17. S e4 —  f6 +  G U7 >' 16; 18. e5 X ffc
z nieuchronnym matem na g7. w którym  wzięło udziat 12 graczy ś wiato- Ant oko lu odbywa obecnie zaprawę spor-

17  W f l  — dl K  g8 —  hd! wej stawy z p. Alechint-m. mtsitirzeiri św iata tową 'jjrzygotow ując się  do zdobycia PO?
Groziło W d l X d7 z matem .albo wyga - aa  czele. Ćwiczenia prowadź! kom. Ośrodka W 7

niem .skoczka nptrz. 17. .". . . G e7 — fh ; A. Alechin jeszcze raz podkreślił swą * *  *
18. W d l X  J 7 .  G fS X h6, 19. W d7Xc7. bezsprzec-zmą wyższość, zdobywając 8 i pół

18. S e4 — d61
19. e5 X J6
20. G c4  —  b3
21. G ib3 —  e2
22. b2 —  b3
23. G c l  — b2 E
24. e3 —  e4
25. W all — cl 
26 G bS —  a l

Należało grać 26 
kmięciem gońca na a l .  Tenaz białe nie do­
puszczają do tego.

27. b3 —  b4 a:7 - a5

G e7 X d6 
H c7 —  b6 
G c8  —  b7 

c6  —  c5 
H b6 —  c6 

e6  —  e5 
c5 —  c4  
c4 —  c3 
e5 X  f4 ?  

b5 X b4! z ;sam-

pkt. na 1 1  możliwych i 'wyprzedzając p. M im- różnych ruanośc drużyn' 'bok- 
Kaschdana najlepszego gra era Ameryki ( I I  seH ło* Po-gtooii i  2A K S‘u w yjechały wczc-
na'groda) o 1  ,puinki.

CZEGH OSŁOW  AC J  A 
W  tipcu K b. odbył się  wielki między­

narodowy tu rn ie j -zachowy w anar m uz- 
drojowisikn komi iel.iwym Bad Sliac, w 

którym wzięło udział 14 graczy, przedsita 
wicieli. Czechosłowacji. Jugoslaw j 
gier, Niemiec i Austrja.

r a j :  pierwsza dc Gi odna drug-^ d.o B ia łe ­
gostoku aby walczyć tam z reprezentacja­
m i tych  miast:, (t) .

Jak  wyrów,r.an-e były s iły  graczy świad­
czy faikt. że międr/y pierwszym a szóstym 

W ę- graczem była ó ż r ic a  1 2  i pół .p. W ybitni 
graczy starszego pokolenia pp Spielmannj 

Pier wszą i drugą nagroda podzielili się (A uslhrja): Ma 'oczy (V 7ę g r y ,, zdobyli
pp. F loh r i C-zenhy) i dr. Vidmar (Ju g o - 4 —  6 m iejsce, zaś p. Bogoluhow (N iem cy 
sław ja). którzy zdobyL po 9 i pół n. (1 3 ). — 8 mtojsce.
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— P O SIE D Z E N IE  PA D Y  M IŁ j S K I B J  
PO ŚW IĘC O N E ODCH ODZĄCEMTr P . 
ST A R O ŚC IE  R O B a KTEWIOZOW- L  Staru - 
n vem grapy  radicych R ady M ie jsk ie j w 1^- 
uuirae, M agistra t m. IoiauTy ^wołat specjal­
ne posiedzenie Rady M ie jsk ie j, poświęcone 
dchodsącemu do W arszawy art aroście p. 

R c bakiewlezowL
Na pooiedzeiMU tern, które oabyło s ię  w 

ubiegłą soootę mówcy podkreśli’ i o tlonio- 
Jem  aniaozerfin położonych przez. p. S taro ­

stę t> udów dla dobra ludność powiatu, że 
za czasów swego urzędowania p. S tarost;: 
Robalkicwicz starał się usunąć antagoni­
zmy .rarodcwoścuowe w naszym powiecie i 
doai o dobre wszys jkach mieezikrńców n a­
szego powiatu n ie  odróżniając nikogn. we- 
iłłrig narodowości, cacm zdobył sobie 
eympat.ię c a łe j ludności Lasizieigo powiatu 

W reszcie R ada Mieiefka uchwal da dzię­
kow ać p. staroście za jego  .owocną i oddaną 
pracę dla do ora ca łe j ludności naszego 
powiatu i życzyć Mu tak ie jze owocnej  pra­
cy na nowym stanow isku .

— CZY BU C H A LTER  PROW ADZĄCY 
U S IE B IE  W  DOMU K S IĘ G I H a NDLG- 
W E SW OICH K L IJE N T Ó W  P O T R Z E B U ­
J E  POSIADAĆ NA TO ŚW IADECTW O 
P R Z EM Y  SŁO W E ? Sąu Okręgowy w Gród 
n ie  w  skradzie jednoosobowym ^sędzia p. 
Paeew ioz;, rozpeznuł w ty ch  dniach nastę­
pu jącą sprawę

PunKC 'onarjusze Urzędu Skawbowego 
lu airu jąc przedsiębiorstwa znalazł w mie­
szkaniu p. Berą E p szte jn a  'księgi handle- 
we kilku tu t. pi aedsiiębiorstw handlowych, 
Ksjvg> te znajdowały się w osobnym, pokoju 
który m iał wygląd biura,, przyczem znalaizi 
2-ch młodych praktykantów  za rudnionych 
przy tych a» lęgach. -1

Na podstawie sp  o i ządzonego pa^tokuia 
Urząd Skerbowy ukarał p. E p sztejna za 
pmwrdzem e be? świadectwa przemysłowe­
go biura Cucha iteryj.n ego grzywną, ra k a -  
zując wykupienie odi.aśnego świadectwa 
przemysłów ego.

Pan E p szte jr  c rzeczenle te raśkaużył do 
sądu. *•'

N a przewodzie Sądowym obrońca p. E  , 
p. mer. Lobman dowiódł że me można "rak 
uować pff żyjecie pi zez bucha ltera pracy d.> 
aomu za prowadzenie przedsiębiorstwa — 
w daiiym wypadku b iurr buchalter .> jnego, 
gdyż w obecnycn czasach f ;rm y nanalowe 
nie są w sian ie  zaiurudr iać buchanera w 
w przeciągu całego dni'a, a tyiko przez pe­
wne określone godzi ny, a uuchalierowi zaś 
wonno prowadzić te  księgi u sieb ie w mie - 
-utkania zam iast w sklepie swego klijenta.
■ łptróez tego nae zs kazuinem je s t buchalte­
rowi przy jm o  wianie młodych ludzi do nau­
czania icL teotretyeamie i praKtycznie hu- 
charterii' co m iało m ie jsce  w da.nym wy- 
nadku e rymi dwoma praktykantam i za- 
'rudn! c nytmi bez żadnej zapłaty u Ens^,tei­
na.

Sąd ugodził się. z wywodami p. mec. 
Lnbmotia i awolmt p. Epuzne ima oa iKary.

— U W A D ZE W ŁADZ K O LEJO W  YCH 
Rodróżai przejeżdżający na dworzec gro­
dzieński skarżą się, że ma dworcu niemu 
ścieranych rozkładów juaay kolejow ej, in­
nych d yrekcji re-.óez d jTJw ileńskiej i czę­
ści warszawskiej.

S t a c j i  grodzieńska jest bądź co bądź 
s ta c ją  dużego m iasta  i dworzec powinien 
być zaopatrzony w takow e rozkłady jazdy.

I

Kiwa P. T K. TEL. 214

Pnczątsl sesnsow; R 1 5 , 20.15 1 22.16 

Dtw igkow tac  
Kino „POL.0NJA"

PDUtOWJ 4.
Di.iśl Poięlny drimat ua tle życia cyr­

kowców p. t.

ARENA
NAMIĘTNOŚCI

W rolacilgł. znakomita gwiazda (Lian* 
Ha d 1 słynny pogram: a lwów O skar  
NaHon ze współudz iłrni trnpy akie 
batów nłpowjttrznr h wszechświuc- 
wej sławy ,5 ARTO M IS*—  Popelarna 

piosenka. ,Ty moje kobieciątke*
wstęgi od 10 gr.

O tw iąkow itc
Kino . A P O L L O "

Dominik. 26
Korzystacie z okazji cena wstępn tylko 

49 gr. na ten Hm p t.

Dlisięciu z Pawiaka
Bohaieriici epope a z Oziałatnoici Na- 
rodn 1906 r. pnłk Jana Jara Górze- 

chowskiego 
W rjja h głó»nych: A< Brodzisz, 
Zofja B a ł,c i a, Karo in* Lubieńska  

I inni.

Ki ftó „P A  L A C Ł  ‘
O rz isrk . 12.

Dziśl Drairat na tle stosunków »po 
łe 2 łych w dob.e inflacyjnej

„0-4MA
POD

—  O RG A N IZA C JA  DNI P R Z EC IW ­
GRUŹLICZYCH. W  dniu 9 listopada_ w 
sa li m agistratu  odbyło się organizacyjne 
zebranie ,D n Pt zeciwgruźliczych"

Zebranie zagaił prezes T- wa Plrzeciw- 
gru źiiczeg j dr Abramowicz, k tó ry  omó­
wił cel zebrania i prosił o  wybór przewud- 
uiczącego zebrania.

W ybrano w iceburm istrza inż. W inni- 
iow a.

N astępnie dr. Scibianiecki złożył spra- 
w ozdańe z przeproś adacnych Dni Pizecaw 
gruźliczych w roku ubiegłym, poczem w y­
głosił re fe ra t o  w alce z gruźlicą i o no­
w ych sposobach leczeni gruźlicy.

Następnie przystąpiono, do w y łoiiieius 
Kom itetu D ni Przeciwgruźliczych, przy- 
r-.zem uznano, że zebrani będą stanow ić Ko 
m itet Dni, a ao prezyd.ńim wybi eino pp.. 
dra Abram owicza, Sobienieekiego, Skotnic 
ką, Pankow ską, Czyża, Kieziewicza, Suiro- 
wińskiego. Rzej/sckiego, Jamiollloat.-skiego 
i Stawskiego. W ybrano 2 sek cje , fin an so­
wą z inż WinjJikowe n a  czele i propagan­
dową z dram Malkiew iczem n a czele.

Ja k  wiadomo, Dni Przeciwgruźlicze od 
uędą się od dnia 1 gr ućtaia! br. do 10 stycz­
n ia 1933 i  propaganda obejm ie nietylKo 
mia'slto. a le : powiać.

W  najbliższym  czasie wekcje opracują 
program  w” 19 wytycznych, danych pi zez 
K om itet, między innemi m a 'ą  sóę oabyć 
'odczyty we wszys; kich szkołach i  wyświe­
tlen ie film u dia et urszych.

—  W IE C  ROLN ICZY. — W  dniu 10 li-  
sLOpada. w' sa li 'kina Casino ,pod' p. zew od­
mo twem p. senatora Rduitowskiego odbył 
się  w ielki iwiec rolniczy. Zustały wygłoszo 
ne dwa re fera ty  i przyjęte rezolucje.

Szc/iegółj podamy w następnym nu­
merze

—  O STRO ŻN IE Z PETA R D A M I Dma 
8 lis'topada odbyły się  ćw iczeniu obrony 
bierr e j  m iasta , to też na diugj. dzień mo­
żna było zma'eżć n a  uhoach gilzy oa świec 
i .petard.

Korju.nowicz W łodzimierz znalazł na 
rynku petardę, zabrał ją  do domu i zaczął 
rozbierać

Podczas i uzbierania petarda ekspl jdo- 
w ała i Korjanow icz doznał popas zen i a :ąk , 
tw aray i nogi.

Rannego odw ieziono do ■szpiita.lia ruóę- 
dzyk m unainego; rany  'Jego zaliczono do 
'ekkich

n a u c z y c i e l e  o r g a n i z u j ą  s i ę

W  związku ze zjazdem dorocznym Ou- 
dz a łn  Pow iatow ego Zw ązku Nauczyciel­
stwo, Polskiego w dariach 5 i 6 bm., odbyło 
się w sali gim nazjum  pań.Lwi wego pod 
praewodniciwem prof. Brzicskiego zebinnie 
inffxrmaeyjmo - organizacyjne profesorów 
szkół średnich m Barianow iez, na które 
przybył .przedstawtółU Zarządu (/kręgowe 
go ZNP. z W ilna — je  Ar tioszczulk

P . Antoszczuk w referacie  infoim iacyj- 
nym p-^dtreśnł konieczność korasojadac ji 
nauczycielstw a dła W4spółijran;y z pańsi- 
w an, w skazując, iż onganizację m  nczyciet 
ską, odpowiadającą temu nadaniu je s t  Z. 
N P ., rozporządzający Sprawnie działa ,ą- 
cym apararem  udminisnracyjnyan goto - 
Wiośaią awyrch  oz,ionlków dc poświęceń i sze 
rokim  wpływem, wyw iieranym na musy

Zebrani odpowiedzieli na praemówim e 
oświadczeniem przysitąińenia do ZNP. i  za- 
■""iązal i S ek c ję  Szkól S.-ednich ZNP., w k tó ­
r e j  Jkład weszli członkowie gron pedago­
gicznych gimnanjów p ań  twxywefto i pry­
w atnego im B arb ary  Radziwiłłowtr',’

Na jem io zebrau iu ukonŁtytiKyw a f s ię  
zaraąd sek c ji, w osobach prof. Brzyskiego 
jak o  yrzevvX>dnksiącego i Turskiego jako 
sakcourzia, ora.z ustalono program pracy 
na najbliższe ^ troczę .

Sekcja  prawdopodobnie obejm  e w k,-ót 
kim czasie profe.-crów innych zakładów 
średn'ch naszego m ia .ta.

— KOZPCK ‘Ż Ę C IE  P R  ACY W Ś W IE ­
T L IC Y  W LACHÓW IOZACH. Po .prrer- 
wie w akacyjnej na nowie uruchomiono świe 
tlicę powszenh"a K oła Młodzieży Ludowej 
I Strzelca przy szkole w JJachowiczach.

Na w eczór ten przybyły władze m iej­
scowe, duchowien.saw o i młodzież.

Na wstępie p r aemówił do młodzieży 
. prozet, koła Brzozo ./ski, poczem przem a- 
wiiali ks. Kjunowicz i burm istrz Senkowski 
zachęcając młodzież do pracy.

W rerzcie zabiał głos miejscowy dzia­
łacz spojecuny, kierow nik szkoły <p. S zc j- 
ner, k tó iy  mówił o  sposobach pracy na te­
re n ie  świetlicy i o wynikach, .iakie zostdy 
osiągnięte po roku pracy na terenie świe­
tlicy.

Program  pracy Ua ro,k bieżący opra­
cu je w czas je  najbliższym  sam a młodzież. 
Następnie odbyła s .ę  BśbaWSa młodzieży.

Przy sposobności, n admier-ić należy, że 
młodzież w Lachów tezach ze swych 'skła­
dek .prenumeruje rozm© dzienniki i pi.sma, 
zaopatru je św ietlicę w g ry  I  zabawy.

M iejscow e starsze społeczeństwo także 
przychodzi z pomocą mloazieży

• _  ODZNACZENIA W DNIU 11 L I ­
STO PA D A . — W  dniu 11 listopada br. w 
■sali konferency jnej Di zędu W ojew ódzkie 
g o  w Nowogrodku, p. wojewoda, nowo.gródz 
Ki  Stefan świderski udekorował srebrny­
m i krzyżami zas;u;gi odznai zonych: ks. 
Mysakow skiego za 'zasługi u a polu wycho­
wania fizycznego i przysposobienia wojsko 
wego oraz pp Ma.rję Romerową, estefautę 
Soo ira jsk ą  i mż. Ja n a  Lechowicza za za- 
wługi' na polu pracy społecznej.

Przed dekoracją odzm-iuzonycn p. w oje- 
iwoda Swiderski w ygłosił przemówienie, w 
ikiórem scharakteryz^w ,,! znaczenie wyró­
żniania przez rząd tych obiw atelć, którzy 
odznaczyli się pracą dla Państw a.

Gerem onjl asystow ali licznie przybyli 
przedstawiciele miejscowych w ładz urzę­
dów i  orgamizucyj społecznych

— Z E SP Ó Ł  A M A TO RSK I SE E  C II O- 
ŚW IA TO A YEJ B E Z P A R T Y JN E G O  B L O - 
X U .—* P od sek c ja  arty stycznia Sekcli Oświa. 
bowej Bezparty jnego Bloku W spółpracy z 
Rządem, rganizu je dWa zespoły dram aty­
czne. jeden polski, jeden zaś b iało  rusku— 
O rganizacją pierwszego za ją ł s ię  P- radca 
żdżarskl, drug iego zaś p. F e lic ja n  Ciaw- 
low .ki Zespół białoruski >uż przeprowadza

DŹWIĘKOWE KINO 

Wlelk* 47, tel. i5-41

Dziś premjeral N.eiw-kle inteiesująey f im z zycu amerykańskich kroiow podziemi

’  > t C  ( S Z Ó S T K A )
T U P  C r i f P r T  w  Dł»eh głównych CLARK1 "GABŁE, LEW iS STORĘ, UA lLACE  

II  l i l a  5 rK if\ lw S . 1 l /V  o cE R Y  i >nm. — Nad program; Urozmaicone dedatal diwiękc.we. 
Ceny oa 25 gr Początek 0 godz. 4, 6, 8, i 10,15, w dnie świąt. 0 godz. 2-ej.

Dźwiękowe
Kiuo

H E L I O S

Dził
Gigantyczne, tryumfalae, guoj*lae w swej prawdzie arcydzi.ło króla reżyserów CECILLA DE ^4ILLE‘A

i n H l n  dzieocze
T agiczne pizezy ia d zisiejsr ij "itlódzieźy. Najgłośniejsi artyśd. Tysiące stityslów. Kto tego f lmu nie widz'-«ł — teo 
nic nie widziai Film ten tyłki dla ludzi 0 silnych ncw acb. Uprasza się Sz Publiczność 0 przybycie na początki i>eaa- 
sow 0 g, 4, 6, 8 i 10.15, w sobotę 1 niedzielę 0 g. 2 ej Ns 1 sy seans ceny zniżone, honorowe bilety bezwzgfędaie

niewa/ne.

Dźwiękowe kino

„ P A N "

Wielk* 42, tel. 5 28

Dziś o s t a t n i  dzień M Ą T  D O Y "  1  t i u l 6 . i i i  v i s i i l i t m i l

J u t r o  n a r e s z c i e  d J u g o  o c z e k i w a r i a  p r e m j e r a ?
Światowo-zmny, ulubiony piosenkarz C E  C H fcV A L fe iP  oraz słowik ekranu J e a R ć t t .8  M a t t k O I ł S t ó

w pełaym sranipańskiego humoru filmie dźwiękowo śpiewnym

.„GODZINA Ł 198/1“
Reżyserji genlurza E^MFSYA U  B lU fl — Mnrslra: f «  <*r? Sterusw

Dźwiękowe kino 
H O L L Y W O tłO
MKćkitwicu ,22 

tel. 15-28

S pieszcia b|rz«fl Dziś o s t6tni dzień!

a s a s ^ f f i ą i s ;  R O A A i i i t f  c ir € » A W B H « a
V roi. gł, I j j i d d  He m  I J Ó Z F  S c h l l d .  r & L t  oraz światowej sławy orkiestra cygańska 0 Ó8 g ©  

Uwagal Niektóre romanse bęflą wykonane w języku rosyjskim
N>d proeram: atrakcie dźwiękowe. Ceny mieis-’ P/rter od 49 groszy

DiWiękowy
Kino-Te*tr

„ Ś W IA T O W ID "
Mickiewicz* 9.

Dziś wielka sensacja dnia! Przebój nad przeboje! Najnowszy i najlepszy film dźwiękowy
reżysera genjalnego Carmine Gallone

, O B Ł #  W 4  i W  P A R Y Ż U
w rali gł. urocza g’.>'.azda francuskiego ekranu ANNA BELLA oraz ulubiony piose .karz sła­

be świata Albert Prejeati. W dnie św.ąteczne bilety honorowe nieważne.

Dźwiękowe tino

„LUX"
Mickiewiczc 11

Dziś Największy tragik świata CONRAD VEIDT w swojeni najpotężniejszem arcylzicle tlźwiękowem

K O A < s * A H | A
Arcydzieło JOE MAYA, które wzbudziło zachwyia całego świata.

___________Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Początek o godz 4-ej, w dnie świ teczne o godz. 1-ej

21,45 Operetka „Czarna Marjanna“ ■ J. Straus 
sa; 22,00 Skrzynka techniczna; 22,15 Rc.ital 
na violi w wykonaniu St. Schleichkorna; 22,35 
Muzyka taneczna; 22,55 Komunikat meteorolo-

Dom Handlowy

K. RYMKIEWICZ
Wilno, A. Mickiewicza 9

Kalosz I śniegiwtów
damskich, męskich i dziecinnjch  

Na|riowsre fasony. C»*n\ niskie.

MASKĄ"
W roUcb głównych; Sita P arło , 
Arletto M 'th s l, Wt »dii m a;z 

0 i  d a 'O «  I HanryK G aorga
W STĘP 0 0  49 GR.

N^iw i^Kszą i najbidzpiecz- 
niejsz4 zbiornicą kap ita łów  

i oszczędności

j e s t  KOM UNALNA KASA  
OSZCZĘDNOŚĆ! P O W IA TU  

GNĆfDZIEŃSKIEDII
W ysokie oprocentow anie— całko­
wite bezpieczeństw o —  wypraiy 

na każde żądanie.

KIN O
D Ź W I Ę K O W E

„ŚWIATOWID"
GRODNO, Brygi duka 2.

.“ r Y i r  w s t e o  o d  7 5  g r .

Największy i najpotężniejszy dźwiękowiec ilustrujący najbardziej 
nieprawdopodobne a lednak prawdziwe dramaty z czasów wojay 

światowej genjalnego ERN ESTA  LUBtTSCA

CZŁOWIEK KTÓREGO ZABIŁEM
Llonai B -rrym o  a, Ph lips H slm as 1 Nancy Cdrral

-  SKLEP RADJ0WY „ 1 1 *  4 l K "  |

■3 Grodno, u l .  Dominikańska 1 tel. 186 |
f  Konto czekow a P. K. 0. 82157. j  
£  na raty —  P O L E C A  —  n a  raty “

Z ł  190 zł. t

n S-łam pow y udblorn ik radjowy, z lam pam i (Pnil o s ^ ) ,  |  
głośnikiem  akumuiatcjrem, b aterją  an o d o w a S  

5- i sp rzętem  an ten o w ym  a

H4 19 MIESIĘCY PO 10 ZŁ. 5  |

Radjo wileńskie
PONIEDZIAŁEK 14 LISTOPADA

t-l 11,40 Komunikaty prasowe, komunikat mt -
proby i w niedługim czosi wys^ - -  teorologiczny i czas; 14,55 Program dzienny,
kę, piorą p .-F e lic ja n ą  Ciawłora s.kiego. I5,u0 Chwilka muzyki operowej (płyty); i 5,16

Audy^a ala dzieci: I) Jak pani Łososiowa ivę 
drowala do źródeł Wisły? — pogadanka józe- 
fa GliKsmana; 2) j.mmy i śnieg — opowiada 
nie Cioci Haii, 15,55 Muzyka w Wilnie — po- 
gadannę wygiosi prot. Michał Józetowicz; J— 
16,15 Lekcja francuskiego; 16,30 Muzyka (pły­
ty ;; ió,40 jak długo moga żyć zwierzęta? —

  P O SIE D Z E N IE  ZARZĄDU K O E e oaczyt wygtosi prof. M. Siedlecki; 17,00 Muzv-
R R Z Y JA C IóŁ  HARCERZY7. W  dniu 6 li- ka taneczna:; 17,05 Program na wtorek; 18,00 
stopad. w sa li R dufc- pod przewodnie- Koncert popoluan.owy (transmisja na wszyst-

1 T . . . _„v„i kie stacje) — Utwory fortepianowe w wyku­wam p. E r. Lisowskiego, m spektoi a. szkol nanju t ) j (  KrPWC, j )  gluck — Saint -  Sm
a e g o  odbyło się posieazenie Z a r^ a u  Koła ens: Alceste; 2) Schuni mu — Noweleta fis -
P rzy jació ł Harcerzy w Stoj.jkiach Na ze- moll; 3) Glazunow — Barkarola des - dur; 4)
braniu zostały ztożore sprawozdania z dzia Debussy — Światło księżyca; 5) Albemz —
In n ości narządu i pouzć/ególnycii diużyriw Orientale. —
o.vz omówimie spra wę W alnego Zgrom a- p ' ^ ,  Mohiuszk, w wykonaniu Wandy

..Wolfi.u, " '  przyszłym 3 0
ygoanau Krakowiak 18,50 Rozmaitości; 19,00 Nędza z

—  Z Ż Y C IA  SA M  RZĄDU iD A IA T O - nadmiaru bogaerwa ■ odczyt litewski; 19,15
WEGO. Na. dzień J 6  bm wyiznlaczone zo- Wileński komumkal sportowy; 19,30 Na wid-
stało  posiedzenie W ydziału Powiat/weg n n.ikn gu 21,00 Prasowy^ dziermik prasowy; — 
z następującym  j>orządkiem dziennym:; 1)
P rzy jęcie  protokółu z pop.zedniegc posie 
dzenia Wydziału Piywiatowego z dnia 27
września br. 2) za akceptowa nie zarządzeń $czn y r M,(»"]wzyJeą’1tWeczńa: 
przew rdn:czącego WyxfeiaJu Powiatowego,
3) sprawy nadzoi-cze, 4 ) sprawy finansowe 
i podatkowe, 5) sprawy drogowe, 6) sp ra­
wy różne, 7) wolne wnioski.

W  dniu następnym odbędzie się 25-te  
zkolei posiedize aie Stoltoeckiego Sejm iku 
Powiatowego,, rua któiem  zastaną omówio- 
j,e następu jące spraw y; 1) za.akceptowa- 
niie uchwał W ydziału Powiatowego, powzię 
tych w zastępstwie Sejm iku w spraw ach 
oilnych. 2) wznowienie uchwał podatko­
wych na rok budż^ow-y 1933 -34, 3 )  dóko- 
nlanie zm ian w budżecie Sejm iku na rok  
b-eżący przez przesuniecie niektórych kre­
dytów, 4 ) sprawozdanie kaseww-rachuoko- 
w« z wykonami a budżetu za I-®ze półrocze 
bieżącego okresu obrachunkowego, 5) 
zmiana statutu  etatów stanow isk pracow­
ników -Wyda. Paw 6 ) sprawa ust? lenia 
dzielnicy m urowanej m. Stolpców 7) u- 
chwałenie 'statutu opłat za czyninośei Po­
wiatowego Urzędu Rozjemczego, 8 ) wolne 
w nioski.

—  W IEC ZO RN ICA  K O LEJO W EG O  
PRZA SP O SO B IE N I A W O JSK O W EG O . —
Dnia JO listopada br. w  s a 1 i „Ogniska kole­
jow ego", ku  uczczeniu 1 4 -te j Rocznicy Od­
zyskania. Niepodległości odbyła się  wie­
czornica. N a i/rogram złożyły s ię : ITymn 
narodowy w ykonała orkiestra kole jo  v a, o- 
koliczn iściowe .przemów ienie wypowiedział 
prezes M o.^czyński, chór kolejow y — pod 
kierownictwem  p. Juchniew icza odśpiewał 
trzy pi'eśn; n a 1 odowe, zespół am atorski o- 
degrał „W katordze".

Całość wypadła pcważn Le i ładnie.
—  AKADEM JA  GIMN. PA Ń STW . - -  

K u  uezozeniiu 14-t.ej R ocznicy Niepodleg­
łości, w przeddzień św ięta Narodowego, od 
była s ię  uroczy ,ta aikademja.

Sław.o wstępne wypowiedział dyrektor 
gimm Sm oter R efera t okolicznościowy od­
czytał uczeń gimn Pieńkow ski, O rkiestra 
strunnu girnnazńnn odegrała „Jeszcze P o l­
sk a  nie zginęła" i „Pierwiszą Brygadę”. —
O rKiestrą kierow ał M ar jam MieLr iczuk —
Pozatem  uczniowie w ygłosili kilka dekla- 
m acyj i w ystaw ili żywy obraz.

N a aikadem j i  było bardzo dużo g o śc i—•
U roczystość m iała  bardizo m iły nastrój.

—  W A LN E Z E B R A N IE  R O D Z IC IE L ­
S K IE . W  dinliu 1 listopada br. w sali szko­
ły  powszechnej w Stołpcach odbyło się 
pod pi-zewoidinrctwem kier. szkoły p. P . B a r  
toszewicza Walne zebratoiie rodzicielskie, 
na. którem  zostały omówione Sprawy wy- 
chcwMiwc.ze i finansowe. R eferat w  spra­
wie wspóijłKacy domu ze s-zkołą 'wygłosił 
ikier. iszkoły, .poczem zebrami uchwalili 
iskładkę, w wysokości 50 groszy od diz:ec!ka 
na potrzeby szkoły. Sprawo,zdamie finanso­
we za rek  1931-32 złożył ozłonek Komitetu 
RodzieieliskiegO', które przyjęte bez zmllan.
Dc> zarządu K oła Opieki Rodzibielskiej na 
m iejsce ,p. Sorcozyńsikiego wybrano p J a ­
na Jasieńko, W vVOlnych wnfośkaeh poru­
szono sprawę poramfku ucz .iowiskiego, któ­
ry odbędzie się  w dniu 10 listopada, nr. w 
sa li Urzędu Pocztowo - Celnego. Na uro­
czystość paw yższą zostali aaj/reszani ro­
dzice uczącej s ię  dziatwy.

„ T R Y U M F  I Ś M I E R Ć  
NA PODNIEBNYCH SZLAKACH'*

napisil B. W. ŚWIĘCICKI 
Pierwsza ilustrowioa bioszui* o polegtycb 

tragicznie lolnikich-bcb«ter«i.h

por Fr ŻWIRCE i inż. S t  WIGURZE
Źąddć we wszystkich kioskach i księga: niacu 

Cena tylko 1 zloty.

GÓRNOŚLĄSKI
Zjednocz. Kop. Górnosl. .PROGRESS* 
kupalnie: Eugenie, Hs Laura, Dębieńsko, 
Matylda, Andduzjj, Radr.ionkow, Mysio 

wice, Ferdynand I Floienlyn*. 
Wagonowo i od jednej tonny w szczelnie 
zan śniętych i zaplombowanych wozacn 

dostarcza

M. DEULL *VILN0,
EGZYSTUJE OD 1890 r.

Biuro: cl. J gtellcń'k. 3 Tel. 811 
Składy: Kijowska 8 Tel. 999.

we wszystkich aptekach I 
skłedach aptecznych znaueg« 

środka od odcisków

Prow. A. Fi* :CA.

PflLSKI U U U  E L t i ł M f t f m i
ELEKTR0F0N

ini. S. KUbILUS
Nowoczesna stacja ładowania akumulato­

rów (dosLwa bezpłatna) 
Instalacje siły, światła isdja. 
Wykonanie pierwszorzędne,

Wil< o , P ozn ań sk a 2, rfig WlluAsm »*{, 
tr i  14 20 P r z js t  autob . Nr. 2 Mała 

Pohu lan k a — P ozn ań sk a.

B
I
I
B
I
B
B
:
B
B

Pociągi na lin]! Wor(7p4]ewO‘-Dru]a
Dyrekcja okręgowa Kolei Państwowych v Wilnie poaaje do wiadomości, pubficz- 

nej, że wobec ukończenia budowy nowej linji kolejowej Woropajewo — Druja długo­
ści 89 kim. i podjęcia prowizorycznego menu pociągów, poczynając oa dnia 15 •'m, 
na wskazanej linji zosraną uruchomione jiociągi mieszano - towarowe ala przejazcln 
podróżnych w bezpośredniej Komunikacji Woropajewo — Druja i z powrotem v-g  
następującego rozkiaau:

O D J A Z D : P R Z Y J A Z D :
Wilno 0,05 Woropajewo 4,52
Woropajewo 5,30 Szarkowszczyzna 7,00
Szarkowszczyzna 7,20 Miory 9,10
Miory 0,25 Druja 10,40
i z powrotem 
Druja 18,45 Miory 20,05
Miory 20,20 Szarkowszczyzna 22,05
Szarkowszczyzna 12 35 Woropajewo 23,58
Woropajewo 0.35 Wilno 5,,45

lepszenla komunikacji podmiejskie/
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie podaje do wiadomości, ogólno 

że dla ulepszenia Komunikacji® podmiejskiej poczynając od dnia 10 bm. na odcinku Wsi 
no-- Landwarów wprowadza się kursowe, nie 1 wagonu 3 kl dla przejazdu nodr. 
riych w pociągu towarowo - zbiorowym Nr 774. Wagon ten hędzte odchodzi! z W3 
na 3 razy w tygodniu, to zna.v.v ue wtorki, czwartki i niedziele. W związku z tein 
od nnia 10 bm. wymienia się rozkład jazdy jiociągu Nr. 774 jak następuje

O D J A Z D :
Wilno osobowa 

Wilno towarowa 
Landwaiów 
Leśniki 
Rudziszki 
Olkieniki 
Orany
Moicinkańce

P R Z Y J A Z D :
Wilno towarowa 
Lar d warów 
Leśniki 
Ki ćziszki 
Olkieniki 
Ciany
Maicinkańce 

Oals/y bieg pozostał bez zmian.

Parcelacja maj.

Lau&t t ia róu
n  "W  UJ B* JI I r  1 letn ŝkowo" ogrodniczo - budowtafte 
AJ  ̂ I  I S f iK  nad jeziorem, rozmaitej wielkości.

Kcm unikacja pociągam i i au to b u itm  co  godzinę.
Warunki kupna, c^ęść pożyczką długoterm inow ą, 

reszta ra u m i m iesięczntnii.

Cena od 600 złotych za działkę.

IN F O R M A C JE :

w  Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelaeyjna,
ul, Mickiewicza 4, m. 2,

w  maj. Landwarów: Zarząd Dónr,

Racjonalnej kosm etyk i leczniczej 
WUna, Mickiewicza 31 m. 4,

U R U D Ę
■robiącą koanerwujt, doskonali, odświeża u- 

wa l«J skaiv i b-ald Masa-" kosmetyczny
n rsn y . ' M am i  ciała, cektryczny, wyazetit- 
pGjący (panie). Natryski „hermona" wedłw* 
o:r>! Spuhia. Wypadanie włosów, fupież la- 
(•-■widualnc dobieranie kosmetyków do Kaz­
ia" cery. Ostatnie zdobycze kosmetyk, 

cjonalnej.
Codziennie od 3. 10—8.

W. Z. P.

L s K a r k h

Dr.Ginsbeic
choroby skórne wene­
ryczne i moczoptciowe. 
Wileńska 3, od 8 —  1 

i 4 _  j. Tel 567.

L s K a le

Ol. l«łl(iewlm»a
Choroby skórne ecze- 
nie włosów, kosmetyka 
1 karska i operacje ko 
smetyczne.
Przyjn. 11 — 12; 5 —- 
6 Wileńska 33 m 1.— 
Z nowodu wyjazdu na

M ie s z k a n ie
2 pokc e z kuchnią do 
wywjęcia. Dowi-rózieć 
się Bl*tostock» 6 — I 
codziennie od 3 panol 
do 4.30

Pntrztbny
pokój umeblow«ny »
śródmieściu cbętt le z 
utrzyminhtH Zgłisze

stale do Warszawy w ni* do Adm dstr/ejf 
grudniu przerwie przy- Sław* dla K Ł 
jęcia. -------------------------------

te f C iw c a ; S tan isław  M ack iew icz.

ifdSB&SSS 
Drukarnia wydaw nictw a .SŁOWA* Reaaktor w - z .  W itold TatarzyńUrL
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